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Od Redakcji

Drodzy Czytelnicy Energetycy i Elektrycy,

W tym roku mija 30 lat jak świętu-
jemy Dzień Energetyka, który ob-
chodzimy 14 sierpnia w rocznicę 
męczeńskiej śmierci św. Maksymi-
liana Kolbego, patrona energetyków.  
W pierwszą sobotę i niedzielę po Dniu 
Energetyka organizujemy pielgrzymkę 
do Pani Jasnogórskiej Królowej Polski 
zawierzając Energetyków i Ich rodzi-
ny. Jednocześnie mija 30 lat jak wy-
dajemy nasz Biuletyn Informacyjny 
„Nazaret”, który służy za przewodnik 
podczas pielgrzymek. Ma on również 
charakter ewangelizujący i przybliżają-
cy wydarzenia, które w tym środowisku 
zawodowym mają miejsce. Tradycyjnie 
zamieszczamy Słowo naszego Duszpa-
sterza ks. Sławomira Zygę, który odnosi 
się do naszego hasła pielgrzymkowe-
go „Wierzę w kościół Chrystusowy” 
i słowo ks. bp. Marka Marczaka, który 
będzie przewodniczył w mszy świętej 
ze szczytu Jasnej Góry. Zachęcamy do 
lektury Biuletynu naszych Czytelników. 
Ważna sprawa to darowizna na rzecz 
Hospicjum bł. ks. Michała Sopoćki  
w Wilnie (szczegóły w zamieszczonym 
artykule). Mamy ciekawe artykuły m.in. 
o beatyfikacji Czcigodnych Sług Bożych 
Józefa i Wiktorii Ulmów oraz ich sied-
miorga dzieci, łącznie z przybliżeniem 
biografii rodziny Ulmów, o etyce, moral-
ności i mądrości, „o tęsknocie za Bogiem 
i świątynią” oraz o Św. Maksymilianie  
w „Odruchu naturalnym”. Prezentujemy 
jubileusze, w szczególności Jubileusz 

55-lecia Elektrowni Kozienice, jubileusz 
50-lecia Orkiestry Reprezentacyjnej 
Elektrowni Turów, odnosimy się do 550 
rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika, do 
300-lecia koronacji obrazu Matki Bożej 
Kodeńskiej, gdzie autor artykułu Ro-
man Fornalski daje piękne świadectwo 
swojej wiary. Przedstawiamy kolejny 
raz wydarzenia z Gorzowa Wielkopol-
skiego, podziękowanie dla ks. Kazi-
mierza Wojciechowskiego z Gdańska, 
relację z Posterunku Energetycznego 
w Szczawnicy z figurą Św. Maksymi-
liana, wspominamy śp. Halinkę Musiał  
z Gdańska, prezentujemy sylwetkę 
Duszpasterza OT Zamość ks. Artura 
Sokoła, opisujemy mało znane Powsta-
nie Zamojskie (1942-1943) oraz pre-
zentujemy piękne tradycje Piotrkowa 
Trybunalskiego. Pragniemy, aby nasz 
Biuletyn spełniał przez nas oczekiwaną 
rolę utrwalania wartości chrześcijań-
skich w naszej Ojczyźnie, a treści w nim 
zawarte dodawały nam sił w umacnia-
niu naszej wiary. Zachęcamy wszyst-
kich Czytelników do współredagowania 
i przesyłania artykułów na adres mailo-
wy redaktora naczelnego (w stopce re-
dakcyjnej). 

Z okazji Dnia Energetyka życzy-
my wszystkim naszym Czytelnikom 
ich rodzinom i przyjaciołom obfitych 
Łask Bożych, zadowolenia z życia 
osobistego i pracy zawodowej, Bło-
gosławieństwa Bożego niosącego 
pokój na świecie.
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Słowo Duszpasterza Krajowego

Wierzę w Kościół Chrystusowy
	
Tegoroczne hasło roku duszpasterskiego,  

a tym samym naszej Pielgrzymki na Jasną 
Górę, nieodparcie przywołuje słowa, które pod-
czas każdej niedzielnej Eucharystii powtarzamy 
w liturgii: Wierzę w jeden Święty, powszechny  
i apostolski Kościół. Te cztery przymiotniki okre-
ślające Kościół nie przypadkiem znalazły się  
w wyznaniu wiary, które swoimi korzeniami się-
gają IV wieku i pierwszych soborów powszech-
nych w Nicei (325) i w Konstantynopolu (381). 
Powtarzana od kilkunastu wieków fraza potwier-
dza łączność dzisiejszego Kościoła katolickiego  
z tym Kościołem z pierwszych wieków, w któ-
rym żywa była historyczna bliskość i przekaz 
Tradycji czasów apostolskich. Wymawiając 
podczas liturgii te słowa, wyznajemy wiarę  
w apostolski Kościół, w którym sukcesja apostol-
ska i przekazany Apostołom przez Chrystusa 
depozyt wiary, ciągle trwają przez wieki.

Niełatwym zadaniem jest zdefiniować i opi-
sać Kościół. Ostatni z soborów, Watykański 
II, zebrał taką syntezę w dokumencie nazwa-
nym „Konstytucją Dogmatyczną o Kościele” 
(nazwa łacińska Lumen gentium) oraz do-
kumencie „O Kościele w świecie współcze-
snym” (łać. Gaudium et spes). Istotę Kościoła 
Chrystusowego można przybliżyć w dwóch 
obrazach. Pierwszy to pielgrzymujący Lud 
Boży: podobało się jednak Bogu uświęcić  
i zbawić ludzi nie pojedyńczo, z wyklucze-
niem wszelkiej wzajemnej między nimi więzi, 
lecz uczynić z nich lud, który by Go poznawał  
w prawdzie i zbożnie Mu służył (Lumen gen-
tium 9). Kościół przedstawia się zatem jako 
wspólnota ludzi, w której Bóg daje się nam po-
znać w prawdzie oraz prowadzi nas do uświę-
cenia i zbawienia. Wykorzystując ten obraz 
wspólnoty wiernych tworzących Kościół bardzo 
często ulegamy mentalności – dzisiaj dość po-
wszechnej – że to my tworzymy Kościół, zatem 
my możemy Go skutecznie zmieniać, odnawiać 

i reformować. Akcent pada zdecydowania na 
ludzką aktywność, która w dyskusjach i deba-
tach postuluje decyzje do wykonania. Chcemy 
sami tworzyć Kościół niejako oddolnie i najle-
piej demokratycznie. I tak niepostrzeżenie sło-
wo „wierzę” zamienia się podświadomie w „wy-
daje nam się” lub mocniej „uważamy, że”. Może 
to doprowadzić do zredukowania Kościoła do 
tylko ludzkiej organizacji, w której jako wierni 
chcemy wyrażać samych siebie w społeczno
-kulturowym kontekście czasów w których ży-
jemy. Taki Kościół to byłby nasz kościół, ale czy 
Chrystusowy? Jak to jest naprawdę; czy to my 
tworzymy Kościół, czy może Kościół jest stwo-
rzony z nas, stworzony przez Chrystusa, bo po-
dobało się jednak Bogu uświęcić i zbawić ludzi 
nie pojedyńczo ... lecz uczynić z nich lud?

Drugi obraz Kościoła sięga bezpośrednio 
nie tylko czasów apostolskich, ale wręcz sa-
mego nauczania apostolskiego św. Pawła. To 
obraz mistycznego ciała Chrystusa (Kol 1,18; 
Rz 12,4n; 1 Kor 10,17; Ef 1,10.22). W tym ciele 
my – każdy z nas – jesteśmy poszczególnymi 
częściami tego organizmu; on jest jakby z nas 
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stworzony, ale głową, która kieruje nim i spra-
wia, że on żyje, uświęca i zbawia tych, którzy 
do niego należą jest sam Chrystus. To co nas 
spaja w jedno, co jest jakby krwioobiegiem 
Kościoła jako mistycznego ciała Chrystusa, 
jest miłość Boża rozlana w sercach naszych 
przez Ducha Świętego /por. Rz 5,5/. To wła-
śnie ta miłość Boża usprawiedliwia, uświęca  
i zbawia nas w Kościele, a nie my sami. Kościół 
jest więc jeden, bo jedno jest ciało Chrystusa. 
Mimo burzliwej historii naznaczonej ludzką sła-
bością i wręcz grzechem, jeden jedyny Kościół 
Chrystusowy trwa. Podziały Kościoła można 
porównać do rozdartej szaty Chrystusa. Szata 
jest czymś na zewnętrz ciała. Rozdarcie jej nie 
rozdziera istoty. Ludzka słabość i grzech nie 
jest w stanie zniszczyć Bożego dzieła, bo jeden 
jedyny Kościół Chrystusowy podtrzymywany 
jest w istnieniu przez Niego samego, jako jego 
Głowa, a my tworzymy Jego mistyczne ciało 
mocą mieszkającego w nas Ducha /por. Rz 
8,9-11/. Obraz mistycznego ciała Chrystusa 
pokazuje również, że Kościół jest Święty świę-
tością Chrystusa, a nie naszymi zasługami. 
Jeśli tworzymy Kościół to jako grzesznicy, któ-
rzy nie zgadzają się na swój grzech i pragną 
dążyć, mimo słabości, do uświęcenia i zbawie-
nia, które jest w Chrystusie.

A jaki był Kościół, gdy w IV wieku powsta-
ło wyznanie wiary w jeden, Święty, powszech-
ny i apostolski Kościół? Na pewno łatwiej było 
mówić o jedności bo szata Kościoła, jako ciała 
Chrystusa, nie była jeszcze rozdarta. Dopiero 
w 1054 r. doszło do gwałtownego i dramatycz-
nego rozdarcia, choć i wcześniej pojawiały 
się już przetarcia, które do tego doprowadziły. 
Obraz Kościoła Chrystusowego w świece, opi-
suje pięknie starożytny (powstały w II w.) List do 
Diogeneta. Autor Listu, w jednym z rozdziałów, 
opisuje obecność chrześcijan w świecie. Pisze:

Chrześcijanie nie różnią się od innych ludzi 
ani miejscem zamieszkania, ani językiem, ani 
strojem. Nie mają bowiem własnych miast, nie 
posługują się jakimś niezwykłym dialektem, 
ich sposób życia nie odznacza się niczym 
szczególnym. (...) Mieszkają w miastach hel-
leńskich i barbarzyńskich, jak komu wypa-

dło, stosując się do miejscowych zwyczajów  
w ubraniu, jedzeniu, sposobie życia, a przecież 
samym swoim postępowaniem uzewnętrzniają 
owe przedziwne i wręcz paradoksalne prawa, 
jakimi się rządzą. Mieszkają każdy we własnej 
ojczyźnie, lecz niby obcy przybysze. (...) Żenią 
się jak wszyscy i mają dzieci, lecz nie porzuca-
ją nowo narodzonych. Wszyscy dzielą jeden 
stół, lecz nie jedno łoże. Są w ciele, lecz żyją 
nie według ciała. Przebywają na ziemi, lecz są 
obywatelami nieba. (...) Hellenowie ich prze-
śladują, a ci, którzy ich nienawidzą, nie umieją 
powiedzieć, jaka jest przyczyna tej nienawiści. 

Jednym słowem: czym jest dusza w ciele, 
tym są w świecie chrześcijanie. Duszę znajdu-
jemy we wszystkich członkach ciała, a chrze-
ścijan w miastach świata. Dusza mieszka  
w ciele, a jednak nie jest z ciała i chrześcijanie 
w świecie mieszkają, a jednak nie są ze świa-
ta. (...) Dusza zamknięta jest w ciele, ale to 
ona właśnie stanowi o jedności ciała. I chrze-
ścijanie zamknięci są w świecie jak w więzie-
niu, ale to oni właśnie stanowią o jedności 
świata. Dusza, choć nieśmiertelna, mieszka  
w namiocie śmiertelnym. I chrześcijanie obo-
zują w tym, co zniszczalne, oczekując nie-
zniszczalności w niebie.

Jak ten starożytny List ma się do współ-
czesności? Otóż ciekawą koncepcję 
Chrystusowego Kościoła we współczesnym 
świecie proponuje, zafascynowany tym listem, 
a urodzony w 1934 r., teolog, ks. Gerhard 
Lohfink. Przedstawia on Kościół jako natural-
ne „środowisko alternatywne” dla wszystkie-
go, co ziemskie. Nie chodzi o tworzenie jakiejś 
ekskluzywnej małej wspólnoty dla wybranych. 
Przeciwnie, zaproszony do tej społeczności 
jest każdy, kto wstępuje do niej z zamiarem 
zmiany swojego myślenia i znalezienia praw-
dy w Chrystusie, a nie w propozycjach i po-
wabach świata. Kościół Chrystusowy, staje się 
alternatywą dla wszystkich innych mądrości 
tego świata, będąc nie z tego świata, ale na 
tym świecie.

	 						    
			   Ks. Sławomir Zyga



„ N A Z A R E T ”Nr 47 Str. 5

Słowo biskupa 
marka marczaka 

Drodzy Bracia i Siostry Elektrycy, 
Energetycy i Elektronicy! 

Dziękuję za zaproszenie do udziału  
w Waszej corocznej pielgrzymce do narodo-
wego sanktuarium Jasnogórskiej Matki – Bożej 
Rodzicielki. Wiem, że z wielką radością podej-
mujecie pielgrzymkowy trud. Jest to bowiem 
czas wyjątkowej modlitwy przed obliczem 
Matki Bożej i Jej Syna – Jezusa Chrystusa. 
Przez ręce Matki naszego Pana i Zbawiciela 
oddajecie Bogu owoce Waszej całorocznej 
pracy, wszystkie radości i troski, problemy  
i nadzieje. Cieszę się, że będę mógł razem  
z Wami oddawać Bogu chwałę u Tronu naszej 
Matki i Królowej.

Hasłem Waszej tegorocznej pielgrzym-
ki jest hasło roku duszpasterskiego Kościoła 
w Polsce: „Wierzę w Kościół Chrystusowy”. 
Wszyscy przypominamy sobie, że Kościół, 
zgodnie z nauczaniem Katechizmu, jest 
przede wszystkim ludem, który Bóg groma-
dzi na całym świecie. Kościół jest Wspólnotą, 
którą Pan Bóg prowadzi, o którą się troszczy, 
którą czasami upomina i karci, ale przede 
wszystkim obdarza swoją Ojcowską miłością. 
Tak więc Kościół to zgromadzenie osób, to Ty 
i ja, których Bóg wzywa po imieniu. Pan Bóg 
zapraszając mnie do wspólnoty z Sobą i inny-
mi, jednocześnie oczekuje ode mnie odpowie-
dzi na to zaproszenie.

Miejsce pracy jest szczególną przestrze-
nią świadczenia o swojej wierze w Chrystusa, 
jest przestrzenią świadectwa bycia w Kościele  
i bycia Kościołem. Choć każdy z nas ma róż-
ne umiejętności i otrzymuje różne dary, jest 
bardzo ważne, abyśmy poprzez sposób wy-
konywania naszych codziennych obowiązków 
dawali świadectwo, że Chrystus jest obecny 
w naszym życiu. Bądźmy więc dobrymi pra-
cownikami, uczciwie wykonującymi swoje 
obowiązki. Bądźmy otwarci na innych, życz-
liwi – także dla tych, którzy może nie widzą 

swojego miejsca w Kościele albo nawet nie 
wierzą w Boga. Chrześcijańskie świadczenie  
o Chrystusie to codzienne praktykowanie owo-
ców Ducha Świętego, którymi są między inny-
mi: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzej-
mość czy dobroć.

Najlepszym przykładem tego jak może-
my poddawać się w życiu działaniu Ducha 
Świętego jest świadectwo Rodziny Ulmów, 
której beatyfikacja będzie miała miejsce już 
niedługo. Dnia 10 września br. zostaną oni 
wyniesieni do chwały ołtarzy jako męczenni-
cy – świadkowie miłości heroicznej. Znaczenie  
i nowość tej beatyfikacji polega na tym, że łączy 
ona rodziców z ich małymi dziećmi, które zgi-
nęły wraz z nimi, łącznie z tym jeszcze w łonie 
matki. Po raz pierwszy cała rodzina zostanie 
wyniesiona na ołtarze i pierwszy raz zostanie 
beatyfikowane dziecko jeszcze nienarodzone.

Jako Kościół w Polsce chcemy uczyć się od 
Rodziny Ulmów, że każdy człowiek jest waż-
nym dla Pana Boga. Każdy jest przez Niego ko-
chany w sposób bezinteresowny. To zaś moty-
wuje nas do odpowiadania miłością na miłość. 
Jesteśmy wezwani do miłości Boga i drugiego 
człowieka, zaczynając od najbliższych, a koń-
cząc na każdym spotkanym człowieku.

Zafascynowani postawą Rodziny Ulmów, 
prośmy Dobrego Boga o błogosławione owo-
ce tegorocznej pielgrzymki na Jasną Górę. 
Módlmy się wspólnie o codzienną wierność 
Bożemu Prawu, o odwagę ewangelicznego 
świadectwa. Prośmy o opiekę Najświętszej 
Maryi Panny w naszej codziennej pracy dla 
dobra nas samych i całego Kościoła w Polsce.

Z nadzieją na modlitewne spotkanie przed 
obliczem Jasnogórskiej Matki i z pasterskim 
błogosławieństwem.

							     
† Marek Marczak

Biskup Pomocniczy Archidiecezji Łódzkiej
Łódź, 6 lipca 2023 r. 
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  Litewska misja specjalna Sióstr Jezusa 
Miłosiernego – 11 lat (od) cudu ufności 

Gdy kilkanaście lat temu s. Michaela 
Rak ze Zgromadzenia Sióstr Jezusa 
Miłosiernego wyjeżdżała z Polski, miała 
za sobą ponad 15 lat pracy w hospicjum 
w Gorzowie Wielkopolskim. Przekraczając 
granicę Litwy, po raz kolejny ruszyła  
w nieznane. Bez języka, bez zabezpieczeń. 
Zadanie, które przed nią postawiono prze-
rastało zarówno jej siły, jak i wszelkie wy-
obrażenia. Poznaj historię, która wstrzą-
snęła (nie tylko) Litwą.

Ul. Rasų 4. Wilno. Pod wskazanym adre-
sem zastała ruinę. XVII-wieczny budynek po 
prostu odstraszał. Wtedy jeszcze nie wiedzia-
ła, że to dokładnie w tym miejscu namalowano 
obraz Jezusa Miłosiernego, że tam mieszkał 
ks. Sopoćko, że tam S. Faustynie objawiał się 
sam Jezus, by mówić o miłosierdziu.

Gdy s. Michaela Rak ze Zgromadzenia 
Sióstr Jezusa Miłosiernego oznajmiła, że tu 
wybuduje nowoczesne hospicjum, niewie-
le osób wierzyło, że powstanie… cokolwiek. 
Remont i adaptację wyceniono bowiem na po-
nad 4 mln zł. „Masz tylko trzy złote od kwiaciar-
ki i żadnych perspektyw, nie da się. Poza tym 
– w języku litewskim nie ma nawet takiego sło-
wa, jak hospicjum, więc nikt tu nie przyłoży do 
tego ręki, bo po co. Mało mamy problemów?” 
– ciągle to słyszała. Nie poddała się. Zaczęła 
pisać listy, jeździć po całym świecie i pukać 
niemal od domu do domu. Wszędzie prosi-
ła tylko o jedno: „Chcemy okazać darmową 
miłość umierającym na Litwie. Pomóż nam”. 
Kropla do kropli i pomoc zaczęła płynąć – np. 
pierwsze łóżka przyjechały od Maltańczyków 

z Radomia. 16 czerwca 2023 r. minęło 11 lat 
od poświęcenia i otwarcia Hospicjum bł. Ks. 
Michała Sopoćki w Wilnie. Przez ten Most do 
Nieba przeszło kilka tysięcy osób. Ile dokład-
nie? „Przestałam liczyć, ale konkretne twarze 
pozostają we mnie na zawsze. Przestrzeń 
umierania jest miejscem najintymniejszym. 
Czuję się wyróżniona, że tyle osób mnie do 
niej zaprosiło” – powiedziała w jednym z wy-
wiadów s. Michaela Rak – założycielka jedy-
nego hospicjum na Litwie.

Od hospicjum dla dorosłych  
do hospicjum dla dzieci

Kilka lat temu do wileńskiego hospicjum 
przyszła mama, która za rękę trzymała sła-
biutkiego chłopczyka. Patrząc mi w oczy, po-
wiedział: „Mam raka. Pomożesz mi?”, i zaczął 
płakać. Wzięłam go na kolana, przytuliłam  
i też płakałam. Obiecałam: „Pomogę ci”.   – 
opowiada s. Michaela Rak. 

Prowadzone przez s. Michaelę i jej 
Zgromadzenie hospicjum w Wilnie opiekuje 
się przeszło 300 pacjentami rocznie, do 15 lu-
tego 2020 roku hospicjum mogło przyjmować 
tylko dorosłych. Pomysł budowy hospicjum 
dziecięcego wzięło się właśnie z prośby tego 
chłopczyka i gorącego pragnienia, by miłosier-
dzie rozlało się z Wilna na całą Litwę, a prze-
cież Wilno, to miejsce, gdzie Jezus objawił  
s. Faustynie posłanie miłosierdzia. Co więcej 
- hospicjum stoi na Wzgórzu Nadziei - w miej-
scu, gdzie został namalowany pierwszy obraz 
„Jezu ufam Tobie”.
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Ostatnie lekarstwo

Hospicjum jest jedyną tego typu placówką 
na Litwie, a przy tym jedną z najnowocześniej-
szych w tej części Europy. Siostra Michaela 
i jej Zgromadzenie rozwinęła też działalność 
hospicjum domowego w promieniu 100 km 
wokół Wilna. Zgromadzenie Sióstr Jezusa 
Miłosiernego zatrudnia tutaj ponad 60 osób, 
w tym lekarzy specjalistów i pielęgniarki. 
Każdego chorego przyjmuje jednak za darmo, 
niezależnie od wyznania i narodowości. „Jeśli 
ktoś otrzymuje diagnozę nie rokującą już na 
żadne leczenie, znajduje u nas lekarstwo, 
które może przewrócić do góry nogami całe 
jego życie. Tym lekarstwem jest miłość a ona 
musi być bezinteresowna” – mawia siostra 
Michaela. Echa jej podejścia do służby chorym 
doszły do świata mediów, stając się tematem 
wielu reportaży i artykułów a nawet filmu doku-
mentalnego („Tu się żyje”, reż. Kinga Dębska, 
2018 r.).

Pojednania zwaśnionych rodzin, pogodze-
nie się z historią życia, rozkwit wolontariatu  
i resocjalizacji, a nawet uzdrowienia fizyczne 
– takie owoce kojarzą się Litwinom ze słowem 
„hospisas”. Słowem, które do języka litew-
skiego wprowadzono dopiero, gdy powstało 
Hospicjum w Wilnie, bo wcześniej nie istniało. 

Ambasada dobra i nowe wyzwania

Wileńskie hospicjum to jedna z najważniej-
szych ambasad Polski, promująca wartości, 
które są nie do przecenienia: miłosierdzie, po-
kój i pojednanie. „Wierzymy, że nie tylko uda 
nam się to dzieło utrzymać, ale także rozwi-
nąć – oznajmiła kilka lat temu s. Michaela. 
Przyszedł do mnie z mamą mały chłopiec, 
powiedział, że ma raka i zapytał czy mu po-
mogę. Powiedziałam tak, choć nie wiedziałam 
jak mam to zrobić, bo ledwo udawało się utrzy-
mać hospicjum dla dorosłych. Zaczęli jednak 
przychodzić lekarze, którzy uświadomili mi 
jaka jest skala problemu. Rocznie na Litwie  
z powodu nieuleczalnych chorób umiera po-
nad 120 dzieci a hospicjum dla nich po prostu 
nie ma. Dlatego zrobimy wszystko, co się da, 
żeby ono powstało”. Swoim postanowieniem 
wywołała olbrzymie poruszenie, bo temat bra-
ku opieki nad nieuleczalnie chorymi dziećmi 
dla wielu środowisk był dotąd tematem tabu. 
Na szczęście nie jest w tym sama. „Walczę  
o godność człowieka od poczęcia aż do natu-
ralnej śmierci” – tak uzasadniła chęć podjęcia 

pracy w hospicjum niewierząca pielęgniarka, 
która zapukała pewnego dnia do drzwi placów-
ki przy ul. Rasų 4 w Wilnie. Siostra Michaela 
przyjęła ją z otwartymi ramionami, mówiąc tyl-
ko jedno zdanie: „Walczę o to samo, kochana 
– od dziś jesteś członkiem naszego zespołu”. 

Budowę dziecięcego oddziału zaczęto  
7 grudnia 2018 roku, a uroczyste otwarcie od-
było się już 15 lutego 2020 roku. Koszt budo-
wy przekroczył 5 mln zł. Olbrzymia część tej 
kwoty pochodziła od darczyńców z Polski. Ten 
cud jest owocem jednego zdania, który siostra 
Michaela powtarza każdego dnia: „Jezu, ufam 
Tobie – oddaję moją niemoc w Twoją moc”. 

Ponad 260 fachowców i wolontariuszy  
z Hospicjum bł. ks. Michała Sopoćki w Wilnie 
w każdej chwili towarzyszy tym, którzy zma-
gają się ze śmiertelną chorobą, doświadczają 
wielkiego bólu, lęku, niewiadomej.

Pomoc hospicyjna dla dorosłych i dzieci,  
w domu i na oddziale stacjonarnym jest bez-
płatna i dostępna 24 godziny na dobę.

Pomóż nieuleczalnie chorym!
Jeśli chcesz uczestniczyć w tym 

dziele, wejdź na www.hospisas.lt lub  
www.mostdonieba.pl i pomóż, jak możesz.

Hospicjum bł. ks. Michała Sopoćki w Wilnie

Luminor Bank AB

Kod banku: 40100

BIC, SWIFT kod: AGBLLT2X

konto w euro: LT232140030002856368

konto w dolarach: LT392140030002856371

konto w złotówkach: LT762140030002856384
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Beatyfikacja Rodziny Ulmów 
10.09.2023 Markowa

Dnia 10 września 2023 roku w Markowej 
odbędzie się Beatyfikacja Wiktorii i Józefa 
Ulmów oraz ich dzieci – polskiej rodziny, któ-
ra została zamordowana w 1944 roku przez 
niemieckich okupantów, za ukrywanie w swo-
im domu Żydów.

Rodzina Ulmów symbolizuje postawę tych 
Polaków, którzy zginęli z rąk Niemców za 
niesienie w czasie okupacji pomocy Żydom. 
13 września 1995 r. Instytut Yad Vashem  
w Jerozolimie uhonorował pośmiertnie Józefa 
i Wiktorię Ulmów tytułem Sprawiedliwych 
wśród Narodów Świata. Prezydent RP Lech 
Kaczyński odznaczył ich w 2010 r. Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.  
W 2016 r. w Markowej otwarto muzeum ich 
imienia, które poświęcone jest wszystkim 
Polakom ratującym Żydów w czasie Zagłady.

W okresie międzywojennym Markowa była 
jedną z największych wsi w Polsce. W 1931 r. 
liczyła 931 domów, w których zamieszkiwało 
4442 mieszkańców. Wśród nich olbrzymią więk-
szość stanowili katolicy. W Markowej żyło także 
ok. 120 Żydów (blisko 30 rodzin). Latem i je-
sienią 1942 r. Niemcy wymordowali większość 
żydowskich mieszkańców Markowej. Miejscem 
zbrodni było głównie grzebowisko padłych zwie-
rząt. Przy życiu pozostali ci Żydzi, którzy wcze-
śniej ukryli się w chłopskich domach.

Jedną z bohaterskich 
rodzin, które zdecy-
dowały się na ukrywa-
nie Żydów, byli Józef  
i Wiktoria Ulmowie. 
Józef Ulma (1900–1944) 
był ogrodnikiem i dzia-
łaczem społecznym. 
Jako fotograf amator 
dokumentował życie 
rodzinnej Markowej. 
Zachowało się wie-
le zdjęć, na których 
uwiecznił żonę Wiktorię 
oraz swoje małe dzieci: 
Stasię, Basię, Władzia, 
Frania, Antosia i Marysię. 

Najprawdopodobniej w grudniu 1942 r. 
Ulmowie przyjęli pod swój dach Żydów poszu-
kujących pomocy: Saula Goldmana (Szalla)  
z synami Baruchem, Mechelem, Joachimem  
i Mojżeszem z Łańcuta oraz z Markowej: Gołdę 
Grünfeld , córkę Chaima Goldmana, krewnego 
wobec wyżej wspomnianego Saula oraz Leę 
Didner z córką Reszlą. Kilkanaście miesięcy 
później, 24 marca 1944 r., wszyscy członko-
wie rodziny: Józef Ulma, jego żona Wiktoria 
będąca w zaawansowanej ciąży, ich sześcio-
ro dzieci oraz wszyscy ukrywający się Żydzi, 
w wyniku donosu złożonego prawdopodobnie 
przez granatowego policjanta z Łańcuta, zo-
stali zamordowani przez niemieckich żandar-
mów. W sumie siedemnaścioro ludzi.

Od 2018 r. w rocznicę tragicznych wydarzeń 
w Markowej – 24 marca – decyzją Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, obchodzony jest 
Narodowy Dzień Pamięci Polaków ratujących 
Żydów pod okupacją niemiecką.

Instytut Pamięci Narodowej jest od 2003 
roku zaangażowany w badanie i upamiętnia-
nie ofiar zbrodni z 24 marca 1944 roku. Z ini-
cjatywy dra Mateusza Szpytmy, ówczesnego 
pracownika Oddziału IPN w Krakowie, odsło-
nięto w Markowej w 2004 r. pomnik, a w latach 
2008-2016 powstawało Muzeum Polaków 
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ratujących Żydów im. Rodziny Ulmów. Przy 
powstaniu tego ostatniego korzystano ze 
wsparcia merytorycznego IPN, w szczególno-
ści Oddziałów IPN w Krakowie i Rzeszowie. 
Otwarciu placówki w 26. krajach na pięciu kon-
tynentach towarzyszył pokaz wystawy IPN au-
torstwa Mateusza Szpytmy pt. „Samarytanie  
z Markowej”. Do 2019 roku była to największa 
akcja (zrealizowana we współpracy z MSZ)  
w historii dyplomacji historycznej w III RP.

Papież Franciszek zatwierdził 17 grud-
nia 2022 r. dekret o męczeństwie rodziny 
Józefa i Wiktorii Ulmów - zamordowanych 
24 marca 1944 r. przez Niemców za ukrywa-
nie Żydów - i upoważnił Dykasterię Spraw 
Kanonizacyjnych do jego opublikowania.

https://www.causesanti.va/it/santi-e-beati/
jozef-e-wiktoria-ulma-e-sette-figli.html

Na stronie Dykasterii Spraw Kanonizacyjnych 
(link powyżej) najpierw czytamy hasłową no-
tatkę wstępną:

„Czcigodni Słudzy Boży Józef i Wiktoria 
Ulmowie oraz ich siedmioro dzieci († 24 
marca 1944). Świeccy małżonkowie z sied-
miorgiem dzieci zamordowani z nienawiści do 
wiary 24 marca 1944 r., którzy mimo świado-
mości ryzyka i trudności finansowych przez 
półtora roku ukrywali w domu rodzinę żydow-
ską. Odkryci, wszyscy zostali zamordowani, 
łącznie z dzieckiem w łonie Wiktorii.

Wybór pomocy Żydom został rozważony  
w świetle przykazania miłości i przykładu do-
brego Samarytanina, o czym świadczy pod-
kreślenie zapisane na ich Biblii.

Sprawa dotyczy męczeństwa całej rodziny 
Ulmów, które miało miejsce w kontekście prze-
śladowań Żydów, które wybuchły w Polsce  
w 1939 r. po inwazji hitlerowskiej. W 1942 
roku, po decyzji Hitlera o wprowadzeniu w ży-
cie niesławnego „ostatecznego rozwiązania”, 
Ulmowie przyjęli do swojego domu żydow-
ską rodzinę Saula Goldmanna. Małżonkowie, 
świadomi ryzyka i ograniczeń ekonomicznych, 
przez półtora roku ukrywali 8 osób pochodze-
nia żydowskiego. 24 marca 1944 r. pojawili 
się żandarmi i przeszukali dom. Wykrywając 
i mordując naród żydowski, policjanci wymor-
dowali całą rodzinę Ulmów, łącznie z dziec-
kiem jeszcze w łonie Wiktorii.

Męczennikami są:

1. Józef Ulma. Urodzony 2 marca 1900 r. 
w Markowej (Polska), ukończył szkołę rolniczą 
w Pilźnie. 7 lipca 1935 ożenił się z Wiktorią 
Niemczak. Sługa Boży prowadził w Markowej 
gospodarstwo rolne, zajmował się handlem 
warzywami, sadownictwem, nauczaniem 
wiejskich technik, uprawy i hodowli pszczół  
i jedwabników, a także wyrabiał rzemieślniczo 
skórę. Ponadto prowadził spółdzielnię mle-
czarską i był członkiem spółdzielni zdrowia 
w Markowej. Był gorliwym chrześcijaninem. 
Na co dzień uczęszczał do parafii św. Doroty 
z Markowej, był bibliotekarzem w Katolickim 
Klubie Młodzieży i aktywnym członkiem 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici”. Był bar-
dzo lubiany przez wszystkich w mieście i przy-
jaźnił się z Żydami.

2. Wiktoria Niemczak. Urodzona 10 grud-
nia 1912 r. w Markowej (Polska), po ślubie  
z Józefem Ulmą poświęciła się domowi i dzie-
ciom, pomagając mężowi w jego działalności 
i uczestnicząc wraz z nim w życiu wspólnoty 
chrześcijańskiej w Markowej. Oddawała się 
także teatrowi, biorąc udział w przedstawie-
niach amatorskiej grupy teatralnej Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici”. Należała wraz  
z mężem do Bractwa Żywego Różańca, ak-
tywnie uczestnicząc w inicjatywach modlitew-
nych i apostolskich.

3. Sześcioro dzieci to: Stanisława, ur. 
18 lipca 1936 r.; Barbara, ur. 6 październi-
ka 1937 r.; Władysław, ur. 5 grudnia 1938 r.; 
Franciszek, ur. 3 kwietnia 1940 r.; Antoni, ur. 
6 czerwca 1941 r.; Maria, urodzona 16 wrze-
śnia 1942 r. Do tej szóstki dzieci należy dodać 
siódme dziecko, które w dniu jej zabójstwa 
było jeszcze w łonie matki i które miało się uro-
dzić niedługo potem.

Materialne męczeństwo jest wystarczają-
co udowodnione. Jeśli chodzi o martyrologię 
materialną, rodzina Ulmów została zamordo-
wana przez hitlerowskich policjantów 24 mar-
ca 1944  r., zaraz po ukrywanych przez nich 
Żydach.

Jeśli chodzi o formalne męczeństwo ex 
parte seekeris, ekspedycji dowodził komen-
dant Eilert Diecken, a wśród wykonawców 
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egzekutorów był żandarm Joseph Kokott. 
Kierowała nimi antysemicka nienawiść, a na-
wet powszechna antychrześcijańska niechęć, 
nie tylko teoretyczna czy odległa. Choć prze-
pisy żandarmerii tego nie wymagały, Diecken 
wyrzekł się wiary chrześcijańskiej – ewange-
lickiej – właśnie wstępując do hitlerowskiej po-
licji. Nawet Kokott, choć nie należał do SS, no-
sił na czapce „głowę śmierci”, która wyróżniała 
także członków himlerowskich grup pocho-
dzenia satanistycznego i ezoterycznego, tych 
samych, do których prawdopodobnie należał 
Diecken. Dowódca chciał osobiście wybrać 
grupę ogniową do wyprawy na Ulmów, upew-
niając się, że są tam najzacieklejsi żandarmi, 
w tym Kokott. Pełnili służbę we wsi: znali ka-
tolicką wojowniczość Ulmów i ewangeliczną 
motywację ich gościnności, obcą interesom 
ekonomicznym. Dzieciobójstwa były okrucień-
stwami całkowicie nieciągłymi w odniesieniu 
do jakiegokolwiek „przestępczego usprawie-
dliwienia”. Troje lub czworo dzieci Ulmów zo-
stało zabitych przez samego Kokotta, który 

następnie zareagował na prośbę o oddziel-
ne pochówki dla Żydów i chrześcijan, grożąc 
grabarzowi śmiercią i kilka razy strzelając. 
Masakrę „uczczono” śmiechem i piciem wód-
ki, jak w makabrycznym rytuale.

Jeśli chodzi o formalne męczeństwo ex parte 
ofiary, Ulmowie uczęszczali do parafii. Wybór 
pomocy Żydom został rozpatrzony w świetle 
przykazania miłości i przykładu miłosiernego 
Samarytanina, o czym świadczy podkreślenie 
ich Biblii. Dzieci zostały ochrzczone i zaanga-
żowane w pracowitą wiarę swoich rodziców. 
Dla nienarodzonego dziecka był chrzest krwi.

Sława męczeństwa pozostała niezmienna 
w czasie, pomimo skomplikowanych wyda-
rzeń historycznych Polski i dotrwała do cza-
sów współczesnych, połączona z pewną fama 
signorum.” 

Wybór tekstu na podstawie stron internetowych, 
Jacek Krawczyński 

Patron vs etyka, moralność i mądrość

Zapewne większość wie kto jest patronem jego 
imienia, imion i potrafi o patronie opowiedzieć albo 
rodzinną historię, tradycję jego nadania, albo ce-
chy patrona które warto pielęgnować i  osiągać.  
O wielu patronach naszych ulic, placów, przybyt-
ków kultury, kościołów wiemy bardzo wiele, albo 
dowiadujemy się z informacji zamieszczanych 
na identyfikatorach publicznych. Tym którym za-
wdzięczamy bardzo wiele znajdują swoje miejsce 
w większości przestrzeni naszego życia: na pomni-
kach, głównych arteriach, katedrach i bazylikach. 

Oczywiście są patroni profesji bardzo wielu – 
starych i nowych, zanikających i pojawiających się 
wraz z rozwojem cywilizacyjnym człowieka i spo-
łeczeństw. Nie każdy ma na podorędziu zasłużo-
nych, wielkich przedstawicieli swojego fachu, za-
wodu lub dziedziny. Polscy energetycy, elektrycy  

i elektronicy mają szczęście bowiem dzięki integracji swoich przedstawicieli w trudnych czasach w poło-
wie lat 80-tych i licznych pielgrzymkach wyprosili opiekuna swojego dynamicznie rozwijającego się za-
wodu i oficjalnie od 1993 roku patronuje im św. Ojciec Maksymilian Kolbe (1894-1941). Wielu starszych 
elektryków pamięta zapewne beatyfikację jego w 17.10.1971 roku przez papieża Pawła VI i kanonizację 
10.10.1982 roku przez Jana Pawła II. 

Zatem od 30 lat możemy prosić Świętego o orędownictwo  w sprawach zawodowych i życiowych. 
Wiele osób pamięta lata 90-te gdzie w licznych zakładach pracy, elektrowniach, zakładach energetycz-
nych wmurowano tablice ze znamiennym powierzeniem swojego codziennego trudu temu Świętemu na 
trudne czasy, o czym świadczy jego życiorys i bezgraniczne poświęcenie w oddaniu życia za obcą oso-
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bę. Jednak dziś we względnej stabilizacji życia gospodarczego są osoby zastanawiające się dlaczego 
obraliśmy sobie takiego Patrona. Młodym trzeba to wyjaśniać lecz bywa, że wątpliwości dotyczą także 
osób w średnim wieku, czasami starszych. 

Trudno się dziwić w momencie, gdy coraz powszechniejsze stają się tendencje tworzenia kodeksów 
etyki, zasad moralności w pracy narażanej na mobbing, dyskryminację, łamanie norm czasu pracy i form 
współżycia społecznego. Zaledwie kilka lat temu 67% badanych, aktywnych zawodowo doświadczało 
przemocy w pracy (53% słownej, 14% fizycznej) a na dyskryminację uskarżało się 39% osób biorących 
udział w przywołanym tu badaniu.  

W sumie nie jest nic złego, że problemy świadczenia pracy uczciwej, rzetelnej, profesjonalnej ujmu-
je się w ramy skodyfikowane, w celu nie rozpowszechniania zła, złych postaw i zachowań. Zatrważa 
jednak często jakość tych regulacji i mylenie podstawowych pojęć związanych z etyką i moralnością. 
Gdy wydawany przez O.Kolbe „Rycerz Niepokalanej” w 1938 roku osiągnął milionowy nakład, sukces 
wydawniczy miał być wyrazem ewangelizacji pojętej jako „odpowiedź na myśl ateistyczną”, ale mimo to  
O. Kolbe mówił, że to i tak niewiele w porównaniu z propagandą Kominternu. Pewne porównania nasu-
wają się na czasy dzisiejsze.

W czasie dyskusji (nielicznych, a szkoda) pojawiają się problemy semantyczno-syntaktyczno-pragma-
tyczne1 dotyczące stosowanych pojęć i ich interpretacji. Warto zatem przyjrzeć się z bliska na czym 
polegają różnice w rozumieniu kluczowych słów związanych z etyką, moralnością i mądrością. Samo 
szperanie w Internecie nic nie wnosi poza chaosem pojęciowym lub tendencyjnym zacieraniem różnic 
definicyjnych stając się dla wielu osób nieuświadomionym pragmatycznym relatywizmem. 

Wybitny logik, światowej sławy historyk logiki i filozofii, dominikanin Józef Maria Bocheński (1902-
1995) w Podręczniku mądrości tego świata2 – jeden z rozdziałów poświęcił moralności, etyce i mądrości. 

W skondensowanej formie wyłożył swój sposób myślenia, który dla celów tego artykułu zostanie 
nieco uszczuplony. Pisze Bocheński: „Czytając pisma moralistów znajduję w nich często pomieszanie 
całkiem różnych rzeczy, które chcę nazwać: „moralnością”, „etyką” i „mądrością”. Rozróżnianie dwóch 
pierwszych – moralności i etyki – jest wprawdzie ostatnio dość rozpowszechnione, ale tylko wśród filo-
zofów. Nawet wśród nich mamy dwie szkoły, które z uporem godnym lepszej sprawy obstają przy ich 
utożsamianiu. Są to szkoły neotomistyczna i neohegeliańska. Członkowie pierwszej dlatego, że wszyst-
ko, co powstało po XIII wieku wydaje im się podejrzane, hegliści, bo u nich wszystko, co jest różne jest 
identyczne. Nazywają to dialektyką – podnieśli pomieszanie pojęć do godności zasady filozoficznej.”

Wg Bocheńskiego „etyka” składa się z  co najmniej trzech różnych dyscyplin: moralności, etyki i mą-
drości. Każdą z nich omawia oddzielnie. 

Nazwę „moralność” używa do oznaczenia zespołu pewnych nakazów, a nie, jak to się nieraz czyni, 
pewnych postaw ludzkich. Wyróżnia tu kilka cech: 

- moralność jest zespołem nakazów kategorycznych, bezwzględnie wiążących,
- nakazy moralności są oczywiste albo wynikają z oczywistych nakazów moralnych,
- moralność nie jest nauką,
- nie ma moralności naukowej.
„Etykę” traktuje jako dziedzinę całkiem różną od moralności, aczkolwiek ściśle z nią związaną. 
Zamieszanie robi zastanawianie się nad nakazami moralności. Stąd konkluduje Bocheński to co tu-

taj nazywamy „etyką” nosi nazwę „metaetyki”. „Etyką” nazywa się wówczas naszą moralność. Nazwa 
jest jednak źle dobrana – wyjaśnia – bo w logice współczesnej „metanauką nauki N” nazywa się naukę  
o języku „nauki N”. Podaje przykład: „meta-matematyką” nazywa się naukę o języku matematyki. Ani 
same nakazy, ani tym bardziej sumienie, którymi to owa etyka (to jest nasza moralność) się zajmuje, nie 
są wyrażeniami języka.

Zatem Bocheński wyróżnia dwie cechy tego pojęcia, po pierwsze, że są zdaniami i po drugie dotyczą 
nakazów moralnych i zagadnień związanych z ich istnieniem. Nie są to nakazy, ale zdania; nie mówią co 
ma być, ale co jest, a mówią odnośnie nakazów moralnych.

Zatem etyka jest:
- zbiorem zadań, a więc nie nakazów dotyczących moralności,
- nauką i częścią naukowej filozofii,
-ważna tylko dla filozofii, do życia nie jest potrzebna.
Zaskoczenie? Pamiętajmy jednak bez moralności żyć niepodobna! Należy przypuszczać że pozwoli 

to większości zrozumieć pokrętność pojęć opisywanych choćby w Wikipedii.
Czas na mądrość. Niestety nie wystarczą tu liczne przysłowia typu: «Lepiej być mądrym przed szko-

dą, niż po szkodzie», «Mądrość największa każdego, znać dobrze siebie samego».

1 Bocheński J., Współczesne metody myślenia, wyd. Antyk, 1992
2 Bocheński J., Podręcznik mądrości tego świata, wyd.4 Philed, Kraków 1992, s.128; cyt. rozdz. C (s.95-119)
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Jeśli chodzi o mądrość Bocheński pisze: „…znajdujemy w niej dwa rodzaje zasad, z jednej strony 
poszczególne nakazy, z drugiej podstawową zasadę, bez uznania której inne nakazy nie mogą być przy-
jęte. Położenie jest tutaj odmienne niż w moralności. Nakaz moralny jest bardzo często bezpośrednio 
oczywisty, aby uznać go nie potrzeba żadnego dowodu, a więc jakiegoś ogólnego nakazu, z którego 
można go wywieść. Natomiast nakazy mądrości nie są bezpośrednio oczywiste i uznajemy je z mocy 
owego nakazu podstawowego. Ten nakaz podstawowy brzmi: Działaj tak, abyś długo żył i dobrze ci się 
powodziło”. Ten nakaz podstawowy ma inny charakter niż wszystkie inne, a mianowicie jest autentycz-
nym nakazem, a nie zdaniem; jest kategoryczny, nie warunkowy. Pod tymi dwoma względami jest on 
podobny do nakazów moralności, a jednak nakazem moralności nie jest, bo brak mu owego bezwzględ-
nego obowiązywania. Nikt nie ma obowiązku postępować tak, aby żył długo i dobrze.”

Zsumujmy to wszystko:
- podstawowa zasada mądrości jest nakazem kategorycznym, ale mimo to nie jest nakazem moralnym,
- mądrość zdaje się być zespołem nakazów warunkowych,
- zasady mądrości są zdaniami pod postacią nakazów,
- mądrość jest technologią dobrego życia,
- mądrość jest, albo mogłaby być nauką,
- metoda mądrości powinna być doświadczalna,

Autor Podręcznika zestawia tabelarycznie swoje rozważania, które pozwalają niejako „w pigułce” do-
strzec różnice rozważanych pojęć.

Dziedzina Kategoria Budowa Obowiązywanie
moralność nakazy kategoryczne bezwzględnie

etyka zdania x x

mądrość

zasada 
podstawowa

nakaz kategoryczny niebezwzględnie

inne nakazy zdania postać nakazów 
warunkowych

niebezwzględnie

To nie wszystko Bocheński zauważa, że moralność i mądrość nie zawsze żyją w zgodzie, w związku 
z czym konkluduje, że między nakazami moralności a nakazami mądrości zachodzi nieraz sprzecz-
ność oraz, że życie ludzkie jest najczęściej kompromisem między moralnością a mądrością. Wydaje 
się zatem, że wskutek tego większość żyje podług podwójnej „moralności”: jednej autentycznej, drugiej 
mądrościowej.

Zatem czy patron elektryków, elektroników i energetyków jest wzorem moralnym, albo corocznie wy-
znaczany elektryk patron roku w SEP jest do naśladowania?

Wiele w Polsce zawodów i organizacji ma swoich patronów od bardzo wielu lat. Lista świętych pa-
tronów jest okazała, ale nie brakuje także świeckich patronów. Elektrycy, energetycy i elektronicy mają 
swojego Patrona św. Maksymiliana Kolbe (święto 14 sierpnia), ale już SEP3 ustanawia swoich patro-
nów roku – w tym roku jest to prof. Tadeusz Malarski z Politechniki Śląskiej (obchody przewidziano  
na 22 września w Gliwicach – w 140 rocznicę urodzin). Wspomnieć należy że Międzynarodowy Dzień 
Elektryka ustanowiony z inicjatywy b. Prezesa SEP Jacka Szpotańskiego (1927-2019) jest związany  
z datą śmierci André Marii Ampèra (1775-1836) i obchodzony 10 czerwca każdego roku (czasami z drob-
nymi pragmatycznymi przesunięciami). 

Czy patron  jest wzorem do naśladowania – przyjęło się, że jak najbardziej, zwłaszcza gdy jest to świę-
ty, błogosławiony. Kościół wręcz zaleca wybieranie takich imion (świętych, błogosławionych) dla siebie. 
Z patronami świeckimi jest problem, bowiem życiorys nie każdego jest pod tym względem sprawdzany, 
dominują raczej cechy osiągnięć zawodowych. Nie mniej wiemy, że nasi najwięksi elektrycy Ampère czy 
nieco starszy Volta (1745-1827) byli religijni, co można wywieść z tego, że byli tercjarzami franciszkań-
skimi. Kolbe był franciszkaninem konwentualnym, inny nasz wielki uważany za „pierwszego elektryka”  
Józef Herman Osiński (1738-1802)  – pijarem.

 Gdyby się kierować życiem patrona to  Św. Ojca M.Kolbe można wyróżnić pobożnością, pracowitością 
, poświęceniem i ofiarnością. Te ostatnie dwie cechy są bliskie elektrykom bowiem energia potrzebna jest 
całą dobę i cały rok, a więc zawody związane z wytwarzaniem, przetwarzaniem, przesyłem i dystrybucją 
oraz powiązane procesami technologicznymi są niezbędne, podobnie jak opieka lekarska i duchowa. 
3 SEP - największe polskie stowarzyszenie techniczne o ponad stuletniej historii, skupiające ok 20 tys. członków
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...Rozpływa się we mnie moja dusza,gdy wspominam, 
jak z tłumem  kroczyłem do Bożego Domu

W świątecznym orszaku,wśród głosów radości i chwały...
[PS 42 Tęsknota za Bogiem i świątynią]

Jednak Bocheński zauważa, że zamiast pobożności (dotyczy pierwszej z cech podanych wyżej) lepiej 
mówić o bogobojności. Dwa przykazania należą niewątpliwie do bogobojności:

- Miłuj swoich nieprzyjaciół (Mt. 5,44),
- Zaprzej się samego siebie (Mt. 16,24).
Podobnie jak nakazy moralne przykazania bogobojności są nakazami, mówią nie o tym, co jest, ale 

o tym, co mamy czynić. 
Można zaryzykować stwierdzenie, że naśladowanie świętych to przeważnie stanowienie ich wzorem 

moralności i innych cech kształtowanych przez umiar, roztropność, ostrożność w swoich sądach, wy-
trwałość w pracy, ale także determinacji w powziętych decyzjach. 

Stanowienie przez stowarzyszenia  patronów roku, podobnie jak podziw dla laureatów nagród Nobla, 
Templetona i innych ma charakter raczej inspiracji do osiągania sukcesów, rozwijania swoich talentów, 
wskazywania sposobów pracowitości i nauki dla rozwoju uprawianych dyscyplin.

I choć trudno każdemu wymienić 8 lub 56 polskich laureatów noblistów, bowiem kryteria są nieznor-
malizowane kto nim jest (obywatelstwo, posługiwanie się językiem polskim, urodzenie się na terenach 
kiedyś lub obecnie polskich). Podobnie ma się z 29 polskimi świętymi. Sięgajmy zatem po wzorce, które 
chcemy jednak naśladować, nawet jeśli w pierwszym odruchu budzą się wątpliwości. To je trzeba roz-
praszać, podobnie jak to czyni obecnie energetyka rozproszona, wzmacniając całą energetykę (choć 
wielu ma wątpliwości). Moc i energia naszego życia powinny być nakierowane na cele odpowiadające 
naszej kulturze, tradycji i wielowiekowym wartościom – to mądrość. Niech nas w tym umacniają i prowa-
dzą nasi patroni.

Bogumił Dudek
Członek honorowy SEP

W jakże podniosłym duchu kolejny rok pol-
scy energetycy kierują swoje kroki ku Jasnej 
Górze w XXXVIII pielgrzymce tej wspólnoty za-
wodowej, tak bardzo wiernej Bogu. Przybywa-
ją ku świętemu miejscu, będącym dla Polaków 
sanktuarium na miarę Jeruzalem, bądź Fati-
my, gdyż tutaj w naszej Ojczyźnie zbiegają się 
pielgrzymie dróżki wierzących rodaków. Tych  
z kraju jak i zagranicy szukających Bożej opieki  
i wsparcia. To Święta Skała Piotrowa pośród 
wzburzonych fal targających narodem i naszą 
Ojczyzną.Tak nieustannie trwa od lat i od wie-
ków narodowa peregrynacja. Do sanktuarium 
Matki Bożej, Czarnej Madonny ciągnie nieprze-
rwany strumień wiary. Strumień pragnących 
powrotu do wiary, szukających umocnienia  
w wierze, krocie błagań o miłosierdzie, by nie 
zwiodło nas życie, które wabi zdradliwymi po-
kusami. By nie opętały nas niszczycielskie ide-
ologie godzące w ducha narodowego. Tegoż 
ducha mającego przecież od tysiąca lat swoje 
chrześcijańskie korzenie. Najnowsze wyda-
rzenia z przełomu tysiącleci objawiły nam, że 

jesteśmy jednak mimo zróżnicowania wieko-
wego, ludźmi określanymi mianem „pokolenia 
JP2”. Tymi którzy się odrodzili na nowo z oko-
wów sowieckiej zależności po 16 października 
1978 roku, Tymi których ukształtował pontyfi-
kat Jana Pawła II, jego wielokrotne pielgrzymki 
do Ojczyzny, światowe dni młodzieży. Święty 
Papież, światowy autorytet moralny, a dla nas 
Polaków przez 27 lat tarcza obronna, pomocna  
w pokojowym wybijaniu się na suwerenność, 
odszedł do Pana. Zostaliśmy bez Pasterza, 
który wiódł swoje narodowe stado, pouczał,  
a nawet gniewnie napominał, gdy zaczęliśmy 
odchodzić od wiary, nauczania Kościoła. Szcze-
gólnie wtedy kiedy w społeczeństwie następo-
wało rozdwojenie jaźni, relatywizm moralny  
w kwestii aborcji i obrony życia dzieci niena-
rodzonych. I tak w kolejnych latach po śmierci 
Jana Pawła II zaczęło następować odstępstwo 
od spuścizny duchowej pozostawionej przez 
naszego papieża.

Profesor Aleksander Nalaskowski z Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu przy-
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glądając się reakcjom dosyć licznej części 
naszego społeczeństwa, na wydarzenie z lat 
2005, 2010, 2020 do tychże wydarzeń od-
niósł się w książce zatytułowanej „Wielkie 
zatrzymanie. Co się stało z ludźmi”. Autor 
stara się zdiagnozować stan rzeczy sięgają-
cy niemalże poziomu krytycznego, gdy chodzi  
o proces laicyzacji społeczeństwa, spychanie 
religii do sfery prywatnego życia człowieka. 
Zaprzeczanie temu, napastliwe wykpiwanie, 
że kulturowość ludzi świeckich nieodłącz-
nie związana jest z pierwiastkiem religij-
nym. Dla Europy szczególnie wszczepionym  
w życie ludów chrześcijańskich już w staro-
żytnej Europe. Jako pedagog profesor zde-
cydowanie przeciwstawia się zgubnym skut-
kom, które już objawiają się w wychowaniu 
młodego pokolenia poprzez wkraczanie do 
oświaty nawet na poziomie podstawowym, 
tzw. „pseudoedukatorów”, czy też sprowa-
dzenie na uczelniach zagadnień „gendery-
zmu” do roli dyscypliny naukowej. Stąd ro-
dzi się zadanie niemalże dziejowe. Rodzice  
i wychowawcy winni przeciwstawiać się ta-
kim trendom, deprawujące młode pokolenia. 
Zapamiętajmy bowiem staropolską maksy-
mę, która napomina, „Takie będą Rzeczypo-
spolite, jakie ich młodzieży wychowanie”.  
Jest nam jednak potrzebny kolejny zdecy-
dowany zwrot by obronić siebie i przyszłe 
pokolenia tożsamości narodowej. Profesor 
Aleksander Nalaskowski przyglądając się re-
akcjom części dosyć licznej naszego społe-
czeństwa, na wydarzenie z lat 2005, 2010, 
2020,- daty spinające śmierć Jana Pawła II 
zamach smoleński, epidemia COVID, - do-
strzega spadek wrażliwości na manipulacje 
opinią społeczną, popełnianą przez ówcze-
sne kręgi władzy dla sprawowania „rządu 
dusz”, bierność sądów i instytucji porządku 
publicznego wobec przestępstw popełnia-
nych przeciw miejscom kultu religijnego, ha-
niebne zachowania skierowane głównie prze-
ciw osobie Prezydenta Lecha Kaczyńskiego  
i jego małżonki, a nawet restrykcje „covidowe”, 
które w końcowym rezultacie przerodziły się 
w zdecydowane zmniejszenie uczestnictwa 
wiernych w praktykach religijnych. „Suma su-
marum”zebrało się tego na tyle by opisać to 

jako „Wielkie zatrzymanie”, zdiagnozowane 
przez profesora Aleksandra Nalaskowskiego. 
Aby nie popaść w stan anihilacji narodowej  
i państwowej potrzebny jest jednak rozwój wy-
darzeń zarówno w sferze politycznej, między-
narodowej i krajowej, jest nam jednak potrzeb-
ny kolejny zdecydowany zwrot w odbudowie 
świadomości Polaka patrioty i propaństwowca. 
Minione stulecia jak i czasy obecne pokazują 
wiele zachowań, działań państw ościennych 
wymierzonych przeciw suwerenności Polski.

Tak więc chodzi tu o nas, synów i córki swo-
jej Ojczyzny, dla których przemożną rywalką 
wobec interesu własnego domu, ciepłych ro-
dzinnych pieleszy winny być sprawy Polski. 
Ojczyzna to nie tylko świadomość, że nasz 
byt zabezpiecza ciepła woda w kranie i do-
bra zabawa przy grilu z kuflem piwa. Nauczał 
wszakże Papież Jan Paweł II podczas wizyty  
w Gdańsku, mówiąc do młodzieży. Każdy z nas 
ma swoje obywatelskie zadanie, swoje We-
sterplate które należy spełnić wobec Ojczyzny 
nawet wtedy gdy nikt od nas tego nie żąda. 
Ojczyzna to obywatelskie zadanie do którego  
i należy pozostawać w stanie aktywnej czuj-
ności dbając o dobre imię i honor suwerennej 
Rzeczypospolitej. Bo jednak nie wystarczy 
jedynie mówić po polsku, aby można było  
o sobie mówić jestem Polakiem, gdy się bluź-
ni przeciw Ojczyźnie językiem tak bezczelnie 
zakłamanym. Kiedy o Polsce mówi się głu-
pawym zastępczym określeniem „ten kraj”  
i wrzaskiem zakrzykuje każdego dla którego 
polskość to stan ducha i znaczy niepomier-
nie więcej niż owe Pana Tuskowe enuncjacje 
o normalności bądź nienorrmalności. Jakże 
hańbiące są przejawy rynsztokowej kultury, 
nienawiści na pograniczu szału, które daje się 
zaobserwować na ulicach i w mediach. Jaką, 
że wartością, siląc się by stanowić elitę na-
rodu są takie środowiska pyszniące się swo-
ją niby przewagą intelektualną i europejsko-
ścią. Jak jest naprawdę z tymi przystrojonymi  
w „gwiazdeczki” politykami, oraz upudrowanymi  
i uszminkowanymi na „niby panie-panów”, czy 
też aktorzy pokazujący to na jakie role ich stać, 
niekoniecznie na scenie teatralnej. To wszyst-
ko można zobaczyć i zbyt łagodnym określe-
nia jest żenada.
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Za polskość w minionych wiekach trze-
ba było płacić uwięzieniem, utratą majątku  
i życiem. Nam również ten atrybut narodowy, 
tą świadomość, że wolność nie jest dana na-
rodowi raz na zawsze, winniśmy być gotowi 
spłacać. Tak dobitnie przekonujemy się dzi-
siaj . Niech nie umkną naszej uwadze wier-
nopoddańcze hołdy ze strony znanych nam 
polityków z tzw. „opozycji”. Lokajskie, usłużne 
zachowania. Zatem odpowiedzmy sobie jaka 
nasza obywatelskość powinna być okazana 
poparciem wyborczym, wobec takich ludzi 
którzy postępują na podobieństwo Targowicy 
z XVIII wieku. Wobec zbliżająch się rozstrzy-
gnięć politycznych w kraju odpowiedź dajmy 
sobie sami. Zanim zaufaniem wyborczym 
obdarzymy ludzi godnych mandatu senatora  
i posła Najjaśniejszej Rzeczypospolitej miejmy 
w pamięci historyczne słowa premiera Jana 
Olszewskiego z 4 czerwca 1991 roku, to nader 
dramatyczne pytanie „Czyja będzie Polska?”, 
powinno stanowić motto wyborcze każdego 
Polaka-patrioty i dodajmy jeszcze w odpowie-
dzeniu słowa prezydenta Lecha Kaczyńskiego,  
że „Warto być Polakiem”. Nie pozwólmy 
złoczyńcom na działalność polityczną, by 
szkodzili własnemu krajowi.

Niech ku przestrodze zabrzmią w naszych 
uszach słowa wiersza Flet szczurołapa pol-
skiego noblisty Czesława Miłosza

 
Nagle ukazał się nieduży kraj,zamieszkany 
przez małych ludzi,
w sam raz na prowincję zdalnie kierowaną 
przez imperium
stado pyszczków węszących za żerem,
do których zbliża się szczurołap ze swoim 
fletem 
i prowadzi ich w jaką zechce stronę
Flet szczurołapa wygrywa piękne melodie
głównie z repertuaru „Naszej małej stabilizacji”
Obiecują one globalne kino i błogie wieczory
z puszką piwa przed telewizyjnym ekranem.
Minie jedno, może dwa pokolenia, i młodzi
Wtedy dla swego buntu będą szukać wzorów
odkryją nieznane ich ojcom poczucie wstydu
w dawno zapomnianej antyimperialnej rebelii.

Tekst opracował:
Ryszard Kłoś 

diakon stały Diecezji Opolskiej
emerytowany pracownik Elektrowni Opole

Odruch naturalny, serce niezwykłe

„Kto z nas nie pamięta niezrównanego 
faktu? „Jestem kapłanem katolickim” mówi 
ojciec Kolbe ofiarując siebie na śmierć i na 
jaką śmierć! dla ratowania życia skazanego w 
mściwym odwecie, nieznanego mu towarzy-
sza niedoli. Był to wielki moment: ofiara zosta-
ła przyjęta. Zrodziła się ona z serca nawykłe-
go do wyrzeczeń, jakby w naturalnym odruchu 
posługi kapłańskiej”

Te słowa wypowiedział w homilii papież 
Paweł VI w bazylice św. Piotra podczas uro-
czystej mszy świętej 17 października 1971”.

Czy niezwykłość serca „wyrosła” z faktu 
bycia kapłanem? Czy ukształtowana zosta-
ła obozową rzeczywistością? Czy budowana 
była każdego dnia od chwili poczęcia? Czy 
wszystko razem, a może jeszcze coś?

Jedno uratowane życie, drugie ofiarowane. 
Ojciec rodziny, ojciec kościoła.

Prosta kalkulacja, równy rachunek… życie 
kontra śmierć. Takie prosta, a jednocześnie 
skomplikowane. Chęć życia i decyzja o jego 
zakończeniu.

Czułe serce męża i ojca, pełne miłości ser-
ce kapłana. Różni ludzie, których losy splotła 
wojna, wydobywają z serc swoich skarby naj-
cenniejsze. 

A spojrzeć by warto w komnaty serc na-
szych… Wszystkie zbędne graty zostawić na 
śmietniku złości, niechęci, zawiści, nieupo-
rządkowanych przywiązań, egoizmu, pogoni 
za zbytkami.

„O. Maksymilian, mimo iż wiedział, jak 
Niemcy traktują polskich księży, nie bał się 
przyznać do swojego kapłaństwa. Panowała 
wtedy nieznośna cisza. Każda sekunda wy-
dawała się trwać wieki. Wreszcie stało się 
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coś, czego do dzisiaj nie mogą zrozumieć ani 
Niemcy, ani więźniowie. Kapitan SS, który za-
wsze zwracał się do więźniów przez wulgarne 
„ty”, zwrócił się do o. Maksymiliana per „pan”:

Zachowanie zadziwiające wszystkich, od-
ważne, rzec by można szaleńcze w przewidy-
wanych konsekwencjach, a jednocześnie do-
stojne, raniące ciszę obozowego życia.

Nasze rozpasane, rozhulane- zdobycza-
mi tego świata- życie weryfikacji potrzebuje, 
przejścia przez sito ciszy pojedynczego łka-
nia, tak często niesłyszanego. Tłumaczenia, 
wymówki, usprawiedliwienia braku ofiary każ-
dego dnia, na nic się zdadzą. Niechaj pociąga 
nas ku dobremu przykład piękny, wartościowy, 
tak aby stał się dościgły w całej rozciągłości 
niespożytej energią miłości. 

„Często wypowiadane słowa ojca 
Maksymiliana, brzmiały „Tylko miłość jest 
twórcza”. W obozie o. Maksymilian potajem-
nie sprawował posługę kapłańską, spowiadał, 
mówił kazania a nawet ukradkiem odprawiał 
mszę świętą. Ilu ludzi uratował od śmierci fi-
zycznej, a nawet duchowej, nikt nie wie”.

Miłość w sercu zrodzona, zrodziła i podtrzy-
mywała życie innych. Ocaliła życie wartościo-
we, męskie, rodzinne Franciszka Gajowniczka. 
Utworzyła korytarz przejścia z obozu ku wol-
ności. Wybrzmiało i wybrzmiewa świadectwo 
o św. Maksymilianie Kolbe. Wypracowane, 
słuszne, naturalne, bez skazy pychy to świa-
dectwo. 

A nasze codzienne świadectwa, jakie są? 
Czy zanurzone w pokorze? Czy u ich bram 
stoją głosy z pochyloną głową, wybory naszpi-
kowane skromnością? Czy też skażone zosta-
ły krzykami tolerancji, manipulacji, deptania 
wartości najwyższych, łamania sumień…

„O. Maksymilian szedł w więziennym pasia-
ku, z miską u boku, w drewniakach. Nie szedł 
jak żebrak, ani też jak bohater. Szedł jak czło-
wiek świadomy wielkiej misji. Stanął spokojnie 
przed oficerami. Cała świta, która dokonywała 
selekcji, wszyscy stali i patrzyli po sobie, nie 
wiedzieli, co robić”

Nie okoliczności, ni ubiór, ni pochodzenie, ale 
wartości z serca, o duchu człowieka świadczą, 
spokój ulokowany w Miłości, daje spokój zacho-
wania, wewnętrzną radość z decyzji, ofiary. 

Pracujmy, pielęgnujmy te wszystkie narzę-
dzia, te pokłady nam powierzone, aby ludzie nas 
otaczający w zadumę i konsternację popadali. 

„Początkowo więźniowie krzyczeli z rozpa-
czy, bluźniąc przeciw Bogu. Później pod wpły-
wem ojca Kolbego zaczęli się modlić i śpiewać 
pieśni do Matki Najświętszej. Zakonnik doda-
wał im otuchy, spowiadał i przygotowywał na 
śmierć. Stojąc lub klęcząc, wpatrywał się po-
godnym wzrokiem w dokonujących inspekcji 
esesmanów”.

O jakże ciężko pocieszać innych, przyj-
mować od nich strach, gniew, bluźnierstwa, 
uszlachetniać je, przekuwać w spokój serca, 
nadzieję zwycięstwa, pogodzenie z losem. 
Zadania takie zostały nam powierzone, odczy-
tujmy je, wypełniajmy. Każdy z nas w wielkim 
powołaniu do życia, obdarzony został małymi, 
licznymi powołaniami.

Uczmy się je czytać każdego dnia, bo każ-
dy dzień jest cudem. 

„Z miłości to wszystko”
 

I stało się jasne, nie przypadkiem tu jestem,
A czas mój biegnie szybko serca ścieżką.
I czuję, że jednym małym gestem,
W duszy zapisy poczynione mereżką -
Łapią promienie miłości.
I nie dość mi…
Panie nie dość mi…
I choć wiara kulawa depcze zwątpień ogony, 
W mieliźnie grzesznej natury.
Dla Ciebie jam statkiem niezatopionym,
Któremu co dnia cerujesz chmury -
By ocalić resztki nadziei 
I staję się 
Panie i jestem…
Gardzącym przepychem żebrakiem radosnym
Bezsilnej obojętności burzycielem walecznym 
Wyzbytym sławy, zbieractwa, próżności…
Jam dzieckiem światłości…
Kocham Cię Panie mój. 

Renata Świnder 
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Życie z wiary

Czytając objawienia w Lourdes, przy-
chodzi może niejednemu na myśl, gdyby 
tak mnie Matka Boża się objawiła – jak 
bym był szczęśliwy.  

Słyszymy jak Matka Najświętsza 
Bernadecie dużo rzeczy powiedziała,  
a z tego tak mało dla wszystkich. Co tam 
za piękne rzeczy być musiały. Słyszymy, 
że Niepokalana obiecała jej, że ją uczyni 
szczęśliwą po śmierci1.

Byłby szczyt zadowolenia, gdybyśmy 
wiedzieli, że Niepokalana jest ze mnie za-
dowolona.

W Niepokalanowie poświęcamy się Jej 
całkowicie i na pewno Ona z tego jest 
zadowolona. Cuda nie dzieją się często  
i prawie jest sto lat, jak były objawienia  
w Lourdes.

Na tym świecie ma być życie z wiary. 
Gdyby tu było widzenie i słyszenie – wiara 
byłaby niepotrzebna. Jeśli zaś nie byłoby 
wiary, to nie byłoby zasługi. Pan Jezus po-
wiedział do Tomasza: „Błogosławieni, któ-
rzy nie widzieli a uwierzyli” [ J 20,29 ].

W życiu św. Teresy nie było nadzwy-
czajności. A jednak, gdy była mała, została 
uzdrowiona w cudowny sposób. Pomyśli 
może sobie ktoś: ja bym też pragnął za-
znać czegoś podobnego.

Te rzeczy musimy zostawić Matce Bożej. 
Teresa od trzeciego roku życia nie odmó-
wiła niczego Panu Jezusowi2. Gdy to weź-
miemy pod uwagę, wielka będzie różnica 
między nami a świętą Teresą.

Widzenia i zjawy nie zawsze są pewne. 
Kościół bardzo ostrożnie do nich przystę-

puje. Na 
tym świecie 
na jm i l szą 
pods tawą 
d z i a ł a n i a 
jest wiara. 

M a m y 
hierarchię 
kościelną, 
z a k o n n ą . 
D o p o k ą d 
one są w jedności z Ojcem św., dobrą dro-
gą idziemy.

Czy możemy się czegoś więcej dowie-
dzieć o Niepokalanej? Owszem, po to jest 
modlitwa. Kto by polegał jedynie na czy-
taniu i studiowaniu spraw Bożych, to ich 
nie pozna, bo one są pomocą, szkieletem. 
Łaska Boża działa. Musi być modlitwa 
i pokuta. Inaczej w poznawaniu Matki 
Najświętszej nie postąpimy dalej. Jeżeli 
chcemy, żebyśmy od Niej usłyszeli wiele 
tajemnic – to wiara jest podstawą.

Nasz zakon jest zakonem pokuty, nada-
je się do czynienia pokuty.

Postarajmy się zbliżyć do Matki 
Najświętszej przez modlitwę i pokutę.

Jeżeli miłość ku Niej rozpali się w sercu 
naszym, przyjdą z Nią wszystkie dobra.

Pan Bóg jest wszelkim dobrem. Jak ona 
przyjdzie do duszy – jest zapowiedzią, że 
do duszy przyjdzie sam Pan Bóg.

Niepokalanów, niedziela 9 II 1941.
Notował br. Witalian Miłosz.

___
1 Por. Ksawery Marchet, „Cudowny żywot 

Bernadetty jasnowidzącej z Lourdes”, Kraków 
1935,40.

2 Zob. „ Dzieje duszy”, Poznań 1926,274. 
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55 Lat eLeKtrowni Kozienice. 
początKi buDowy, pierwSzy prąD, nowy bLoK

Jubileusze

Minęło 55 lat od momen-
tu, gdy wiosną 1968 r., po 
wielu miesiącach przygo-
towań i prac projektowych, 
rozpoczęła się budowa Elek-
trowni Kozienice. Cztery lata 
później z naszej elektrowni 
popłynął pierwszy prąd.

Wczesną wiosną 1968 r. 
w Świerżach Górnych pojawili 
się pierwsi robotnicy, których 
zadaniem było przygotowanie 
placu budowy, w tym wykar-
czowanie lasu o powierzchni 
blisko 60 ha. Największy pro-
blem wiązał się z faktem, że 
las naszpikowany był niewy-
buchami po niedawno zakoń-
czonej wojnie. Wycinkę pro-
wadzono więc w ścisłej współ-
pracy z oddziałem saperów. 
Dzięki nim w trakcie prac nie 
doszło do ani jednego niekon-
trolowanego wybuchu.

Prace przygotowawcze 
zakończyły się po kilku mie-
siącach. Już w ich trakcie 
zespół pracowników war-

szawskiego przedsiębiorstwa 
„BETON-STAL” rozpoczął 
budowę sieci utwardzonych 
dróg dojazdowych do placu 
budowy, wznoszenie baraków 
mieszkalnych, instalowanie 
linii energetycznej i sieci tele-

fonicznej. Finałem pierwszego 
etapu było powołanie do życia 
przedsiębiorstwa „Elektrownia 
Kozienice w budowie” pełnią-
cego rolę głównego inwestora. 
Jego dyrektorem naczelnym 
został inż. Adam Biały. Gene-
ralnym wykonawcą inwestycji 
zostało przedsiębiorstwo „BE-
TON-STAL”, a na stanowisko 
jej dyrektora powołano inż. 
Józefa Zielińskiego – dotych-
czasowego dyrektora budowy 
Elektrowni Pątnów.

Początkowo pracowni-
cy administracji i członkowie 
kadry inżynierskiej pracowali 
w barakowozach przy budo-
wie nocując w prywatnych 
kwaterach wynajmowanych 
w mieście. Bardzo szybko 
rozpoczęto jednak wzno-

Rozpoczęcie budowy

1969 r. - budowa fundamentów, zima
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szenie hoteli pracowniczych  
w Świerżach Górnych, a tak-
że budowę Osiedla Energetyki 
w Kozienicach, gdzie już  
w końcu 1969 r. oddano do użyt-
ku pierwszy blok mieszkalny.

W 1969 r. rozpoczęto wy-
kopy pod fundamenty bloków 
energetycznych, a na plac bu-
dowy wkroczyły specjalistyczne 
przedsiębiorstwa, m.in. Elek-
trobudowa, Hydrocentrum, Ter-
mokor. Równocześnie trwały 
prace nad wzniesieniem sie-
dzib Zespołu Szkół Zawodo-
wych, przychodni zakładowej, 
a także kolejnych budynków 
mieszkalnych. Docelową liczbę 
pracowników elektrowni szaco-

wano na 1,5 tys.; aby ich pozy-
skać w Radomiu i Warszawie 
powstały nowe szkoły średnie 
– technika energetyczne. Ich ab-
solwentów zamierzano zachęcać 
do kontynuowania na-
uki na studiach wyższych 
oraz osiedlania się właśnie 
w Kozienicach. W samym mie-
ście powstała natomiast zasad-
nicza szkoła energetyczna.

Budowa Elektrowni Ko-
zienice była realizowana  
w dwóch, wieloletnich eta-
pach. W pierwszym z nich, 
obejmującym lata 1972-1975 
oddano do użytku osiem blo-
ków energetycznych o łącznej 
mocy 1600 MW. Wielkość ta 

stanowiła jedną trzecią ogółu 
przyrostu mocy energetycz-
nej, przewidywanego dla całej 
Polski. Etap drugi, realizowany 
w latach 1975-1979 objął bu-
dowę dwóch, odznaczających 
się nowoczesnością bloków  
o łącznej mocy 1000 MW. 

18 października 1972 r. do 
sieci popłynął po raz pierw-
szy prąd z Elektrowni Kozie-
nice. Pierwszy blok elektrowni  
o mocy 200 MW (tzw. „dwu-
setka”) został przekazany ofi-
cjalnie do eksploatacji 6 listo-
pada 1972 r. Prąd zaczął być 
przesyłany liniami napowietrz-
nymi w kierunku Warszawy, 
Siedlec, Puław i Radomia.  
Ostatnia, ósma, „dwusetka”, 
została oddana do użytku  
18 stycznia 1975 r., a dwa bloki 
energetyczne o mocy 500 MW 
każdy - kolejno 20 lutego i 19 
grudnia 1979 r.

W 1996 roku minister prze-
mysłu i handlu przekształcił 
dotychczasowe przedsiębior-
stwo państwowe w jednooso-
bową spółkę Skarbu Państwa 
pod nazwą Elektrownia „Ko-
zienice” S.A. Umożliwiło to 
rozpoczęcie się komplekso-
wych prac modernizacyjnych. 
Oprócz komputeryzowania 

Dyrektorzy na kominie



„ N A Z A R E T ” Nr 47Str. 20

coraz liczniejszych czynności, 
zostały one ukierunkowane eko-
logicznie. Dzięki wymianie elek-

trofiltrów udało się ograniczyć 
emisję pyłów do bardzo niskiego 
poziomu, a towarzyszyła temu 

również modernizacja oczysz-
czalni ścieków. Wizja wejścia 
Polski do Unii Europejskiej  
i wiedza o obowiązujących tam 
przepisach z zakresu ekologii 
przyczyniła się do podjęcia de-
cyzji o jednej z najważniejszych 
inwestycji na rzecz środowiska 
naturalnego – budowie instalacji 
odsiarczania spalin. Została ona 
oddana do użytku w 2001 r. 

Kolejne prace moderniza-
cyjne objęły wymianę elektro-
filtrów, przebudowę chłodni  
i jednej z turbin, a także inne, 
liczne działania. Całość prac 
pozwoliła nie tylko spełnić re-
strykcyjne wymogi ekologicz-
ne, ale także zwiększyć osią-
galną moc Elektrowni „Kozie-
nice” do 2848 MW. 

W 2007 roku Grupa Energe-
tyczna Enea S.A. przejęła ca-
łość akcji, stanowiących kapitał 
zakładowy Elektrowni „Kozieni-
ce”. Był to wstęp do – zakoń-
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czonego pełnym sukcesem, 
a mającego miejsce jesienią 
2008 r. – debiutu Enei na rynku 
papierów wartościowych.

W maju 2012 r., Elektrow-
nia „Kozienice” S.A. zmieniła 
nazwę na  Enea Wytwarzanie, 
w tym samym roku zaczęła się 
kluczowa inwestycja w polskiej 
energetyce - budowa nowego, 
jedenastego bloku elektrow-
ni, dysponującego mocą 1075 
MW. Ogłoszony w 2012 r. prze-
targ na realizację tej inwestycji 
wygrało konsorcjum spółek Mit-
subishi Hitachi Power Systems 
Europe (MHPSE) i Polimex-Mo-
stostal. Tę skomplikowaną i no-
woczesną instalację budowano 
przez ponad 5 lat. W szczyto-
wym momencie na placu budo-
wy pracowało jednocześnie 3,2 
tys. osób, cały projekt złożony 
był z 30 tys. szczegółowych za-
dań.  19 grudnia 2017 r. jedena-
sty blok elektrowni został odda-
ny do eksploatacji. 

Dzięki wysokiej spraw-
ności wytwarzania energii 
oraz dużej dyspozycyjności 
na poziomie ponad 92% to 
największa i najsprawniejsza 
jednostka wytwórcza opalana 
węglem kamiennym w historii 
krajowej energetyki.

Wydajność bloku wynosi 
45,6%. Blok pracuje na nad-
krytyczne parametry pary, co 
oznacza uzyskiwanie tej sa-
mej ilości energii przy znacz-
nie mniejszym zużyciu wę-
gla. Ogranicza to emisję za-
nieczyszczeń do atmosfery  
i gwarantuje stosunkowo niskie 
koszty wytworzenia energii.

Już na etapie projekto-
wania, jednostka została za-
planowana tak, by spełniać, 
a nawet wyprzedzać  restryk-
cyjne normy środowiskowe 
Unii Europejskiej.

Wyróżnikiem inwestycji są 
najnowocześniejsze rozwią-
zania techniczne zastosowa-

ne w zakresie kotła, turbiny 
oraz ochrony środowiska.

W wysokiej na 106 metrów 
kotłowni znajduje się kocioł 
produkujący 3 tys. ton pary na 
godzinę. 

W maszynowni znajduje się 
jeden z najnowocześniejszych 
na świecie turbozespołów wy-
twarzających prąd. Turbina  
i generator mają razem 53 m 
długości. Ich łączna masa to  
2 500 ton. Cały turbozespół 
wykonany został w Japonii. 

Nad Elektrownią Kozie-
nice góruje wybudowana 
na potrzeby B11 największa 
w Europie chłodnia kominowa  
o wysokości ponad 185 metrów.

Blok nr 11 zwiększa moc 
wytwórczą Elektrowni Kozie-
nice o 1/3 do poziomu 4 000 
MW, co pozwala Enei Wy-
twarzanie osiągnąć 13 proc. 
udział w rynku produkcji ener-
gii elektrycznej.

Materiały Enei Wytwarzanie
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30-LECIE OBCHODÓW DNIA ENERGETYKA 14 SIERPNIA
30-LECIE WYDAWANIA BIULETYNU „NAZARET”

Przypominamy historię 
ustanowienia naszego święta 
„Dnia Energetyka”, aby pod-
trzymując nasze starania w na-
stępnych latach świętowanie 
przynosiło naszej wspólnocie 
zawodowej powody do dumy. 
Jednocześnie jako Katolickie 
Stowarzyszenie Energetyków 
pragniemy swoją działalnością 
ubogacać i poszerzać rozumie-
nie znaczenia ludzkiej pracy  
w oparciu o katolicką naukę 
społeczną, m.in. przez znajo-
mość encykliki Laborem exer-
cens (o pracy ludzkiej) papieża 
Jana Pawła II, ogłoszonej 14 
września 1981, w 90. roczni-
cę ogłoszenia encykliki Rerum 
novarum Leona XIII. 

W początkach naszej 
Duszpasterskiej Wspólno-
ty Energetyków, Elektryków 
i Elektroników, środowisko 
zawodowe Energetyków sku-
pione w latach 1980/81 wokół 
NSZZ „Solidarność” podjęło 
w różnych częściach kraju 
lokalne inicjatywy o charak-
terze religijnym. Skupiały się 
te działania wokół idei lokal-
nych obchodów święta patro-
nalnego Energetyków, m.in.: 
Gdańsk, Warszawa (św. Łu-
cja), Kraków (bł. brat Albert 
Chmielowski), Elektrownia 
Rybnik (św. o. Maksymilian 
Maria Kolbe), Częstochowa 
(św. Augustyn). W większości 
Energetycy obchodzili swoje 
święto do 1992 roku w pierw-
szą niedzielę września. 

Energetycy w sposób świa-
domy i odpowiedzialny pod-
jęli trud ewangelizacji swoje-
go środowiska zawodowego. 

Głównym nurtem tej działal-
ności stały się pielgrzymki na 
Jasną Górę, które były ukoro-
nowaniem całorocznej pracy 
formacyjnej i ewangelizacyj-
nej. Od samego początku za-
stanawiano się nad patronem 
naszego duszpasterstwa.  
O św. Maksymilianie mówiono 
już w Rybniku na początku lat 
osiemdziesiątych. Myśl ta doj-
rzewała przez lata, aż wresz-
cie podjęto starania, by św. 
Maksymilian (1971 r. beatyfi-
kowany, 1982 r. kanonizowa-
ny),  stał się oficjalnym patro-
nem tej grupy zawodowej. 

W czasie Piątej Pielgrzym-
ki w 1990 r. zebrani w Auli Pa-
pieskiej Energetycy wystąpili 
do Prymasa Polski o zgodę 
na obranie św. Maksymiliana 
Marii Kolbego patronem ener-
getyków, i do Premiera Rządu 
o uchwalenie dnia 14 sierpnia 
świętem patronalnym ener-
getyków, obchodzonym dziś 
jako „Dzień Energetyka”. 

Oto treść niektórych tele-
gramów i listów do władz pań-
stwowych i Episkopatu Polski  
o uznanie św. Maksymiliana 
naszym patronem:

Do premiera Jana 
Krzysztofa Bieleckiego:

„Przedstawiciele załóg za-
kładów branży energetycz-
nej zebrani na Jasnej Górze  
w dniach 17-18 sierpnia 
1991 r. podczas VI Pielgrzym-
ki Energetyków, Elektryków  
i Elektroników Polskich w roku 
IV Pielgrzymki Jana Pawła II 
do Ojczyzny i obchodów 50. 
rocznicy męczeńskiej śmier-
ci św. Maksymiliana Marii 

Kolbego z radością popiera-
my uchwały: Krajowej Sekcji 
Energetyków i Sekcji Krajowej 
Elektrowni i Elektrociepłowni 
NSZZ „Solidarność” w sprawie 
zmiany terminów obchodów 
Dnia Energetyka na dzień 14 
sierpnia, w którym energetycy 
obchodzą święto patronalne”.

Do Prymasa Polski ks. 
kard. Józefa Glempa:

„Energetycy zgromadzeni 
na Ogólnopolskiej Pielgrzym-
ce Energetyków, Elektryków i 
Elektroników na Jasną Górę 
zwracają się do Waszej Emi-
nencji z prośbą o: 

- uznanie świętego Mak-
symiliana, wiernego Rycerza 
Niepokalanej, z wpisaniem do 
akt kościelnych, jako patrona 
Duszpasterskich Wspólnot 
Zawodowych Energetyków;

- powołanie Krajowego 
Duszpasterza Energetyków 
(z siedzibą w Częstochowie);

- wyznaczenie osoby Kra-
jowego Duszpasterza Wspól-
noty Energetyków, tu prosili-
śmy o osobę ks. dr. Mariana 
Dudy, który od 4 lat prowadził 
naszą Duszpasterską Wspól-
notę Energetyków „Nazaret”  
w Częstochowie. 

- jako energetycy pragniemy 
obchodzić nasze święto pa-
tronalne 14 sierpnia, tj. w dniu 
liturgicznego wspomnienia św. 
Maksymiliana, w wigilię Świę-
ta Wniebowzięcia NMP. Jed-
nocześnie dziękujemy Waszej 
Eminencji za dotychczasową 
troskę o ruch duszpasterskich 
wspólnot zawodowych”.

W czasie Szóstej Piel-
grzymki powołana została 
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Rada Programowa do orga-
nizacji kolejnych pielgrzymek. 
W skład Rady weszli organi-
zatorzy z rożnych ośrodków 
kraju. Rada Programowa na 
następnym spotkaniu 18-19 
maja 1992 roku ustaliła dwu-
dniowy program uroczysto-
ści, który jest utrzymany do 
dzisiaj. Jesienią tego same-
go roku w Domu Rekolekcyj-
nym św. Puszcza w Olsztynie  
k/Częstochowy powołana 
została Krajowa Rada Dusz-
pasterskiej Wspólnoty Zawo-
dowej Energetyków Elektry-
ków i Elektroników z siedzibą  
w Częstochowie. Wybrano 
siedmioosobową Diakonię  
i trzyosobową Komisję Rewi-
zyjną. W dniach 02-03 grudnia 
1992 roku Diakonia została 
przyjęta przez Przewodniczą-
cego Komisji Episkopatu ds. 
Duszpasterstwa zawodowe-
go ks. abp. Tadeusza Gocłow-
skiego, metropolity gdańskie-
go i zaprezentowała dorobek 
naszego Duszpasterstwa. 

Wszystkie te starania na-
szej wspólnoty doprowadziły 
do uznania św. Maksymilia-
na patronem polskich Ener-
getyków, Elektryków i Elek-
troników oraz zakończyły się 
wpisem w 1993 roku do pod-
pisanego Ponadzakładowego 
Układu Zbiorowego dla Pra-
cowników Przemysłu Ener-
getycznego: „Dzień 14 sierp-
nia jest Dniem Energetyków 
- branżowym świętem ener-
getyków. Jest to dzień wolny 
od pracy”. (rozdział II, art. 6 
PUZP). Zapis ten wprowadzo-
ny został również do Zakła-
dowych Układów Zbiorowych 
Pracy i często uzupełniony  
o zapis, że jest to święto bran-
żowe Energetyków, przypa-
dające w dniu święta patrona 

Energetyków Świętego Mak-
symiliana. Dla uczczenia  na-
szego patrona Św. Maksymi-
liana w 2000  jubileuszowym 
roku Energetycy rozmieścili 
w swoich zakładach ponad 
dwieście tablic z wizerunkiem 
św. Maksymiliana, pod którymi 
w dniu 14 sierpnia Energetycy 
oddają hołd swojemu Patrono-
wi. Energetycy świętują Dzień 
Energetyka uczestnicząc 
14 sierpnia we mszy świętej  
w Niepokalanowie, jak również 
odwiedzają  Oświęcim miejsce 
śmierci św. Maksymiliana.  

Równocześnie Duszpa-
sterska Wspólnota Zawodo-
wa Energetyków, Elektryków 
i Elektroników postanowiła  
w 1993 roku wydawać Biule-
tyn Informacyjny „Nazaret”.  
Wydawany od 30 lat nasz 
Biuletyn Informacyjny „Na-
zaret” jest przede wszystkim  
przewodnikiem naszej co-
rocznej Pielgrzymki do Naj-
świętszej Marii Panny na Ja-
snej Górze w Częstochowie. 
Na pierwszej stronie okładki 
zamieszczamy nasz znaczek 
pielgrzymkowy z hasłem pod 
którym pielgrzymujemy. Po 
wielu latach treści zawarte  
w biuletynie mają swoje sta-

łe miejsce: jest słowo Dusz-
pasterza Krajowego, słowo 
Biskupa, który przewodni-
czy niedzielnej mszy świętej 
ze szczytu, artykuły forma-
cyjne, wybrana konferencja  
św. Maksymiliana, dalej pre-
zentują się jubilaci i przedsta-
wiciele zakładów pracy, którzy 
opisują swoje wydarzenia. Na 
wewnętrznej ostatniej stronie 
okładki zamieszczamy pla-
kat z programem pielgrzym-
ki. Nad całością Biuletynu 
czuwa Rada Programowa  
i Asystent Kościelny. Radzie 
Programowej w 1994 roku 
przewodniczył Krzysztof Mir-
ski, następnie w 1995 i 1996 
roku Antoni Duda, w latach 
1997-2000 Roman Fornalski 
i od 2000 roku nieprzerwanie 
Jacek Krawczyński. Biuletyn 
„Nazaret” jest bogatą naszą 
historią, do której możemy 
zawsze zajrzeć, wspominając 
nasze przeżycia, szczególnie 
wszystkie nasze Pielgrzym-
ki do Matki Bożej na Jasna 
Górę, której zawierzamy na-
szą Energetykę i prosimy  
o opiekę wraz z naszym Pa-
tronem św. Maksymilianem. 

Oprac.
Jacek Krawczyński
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Rok 2023 Rokiem Mikołaja Kopernika 

w 550 rocznicę urodzin 
Rok Kopernikański został 

ustanowiony uchwałą Senatu 
w której czytamy: „Mikołaj 
Kopernik wybitny astronom  
i twórca teorii heliocentrycz-
nej, urodził się 19 lutego 1473 
roku w Toruniu w rodzinie ku-
pieckiej, a zmarł przed 21 maja 
1543 roku we Fromborku.  Był 
wiernym poddanym kolejnych 
królów polskich z dynastii 
Jagiellonów i wielkim patrio-
tą w  pełni oddanym Polsce. 
Studiował sztuki wyzwolone 
na uniwersytecie w Krakowie, 
prawo w Bolonii i medycy-
nę w Padwie. Uzyskał dok-
torat z prawa kanonicznego  
w Ferrarze. Kopernik był człon-
kiem warmińskiej kapituły ka-
tedralnej i większość swego 
życia spędził we Fromborku. 
Uczony pełnił wiele funkcji 
administracyjnych: między in-
nymi był generalnym admini-
stratorem biskupstwa warmiń-
skiego, kanclerzem kapituły 
katedralnej oraz wizytatorem 
dóbr kapitulnych. Był kanoni-
kiem warmińskiej kapituły ka-

tedralnej i scholastykiem wro-
cławskiej Kolegiaty Świętego 
Krzyża i św. Bartłomieja. 
Najsłynniejszym dziełem 
Kopernika jest „De revolu-
tionibus orbium coelestium”,  
w którym astronom przedsta-
wił założenia heliocentrycznej 
budowy Układu Słonecznego, 
burzące dotychczasowy ob-
raz świata, którego centrum 
stanowiła Ziemia. Kopernik 
był prawdziwym człowiekiem 
renesansu, ponieważ działał 
również jako lekarz, praw-
nik, kartograf i ekonomista.  
W 1522 roku opracował 
traktat o monetach, w któ-
rym dowodził, iż gorszy pie-
niądz wypiera lepszy. Prawo 
to jest dziś określane pra-
wem Kopernika-Greshama. 
Jednak największy wpływ na 
naukę światową miały odkry-
cia astronomiczne Kopernika. 
W nauce światowej uważany 
jest za twórcę metody na-
ukowej w dociekaniu prawdy. 
Kopernik pisał we wstępie do 
swojego największego dzie-
ła: „myśli uczonego są nieza-
leżne od osądu ogółu – po-
nieważ dążeniem uczonego  
o ile tylko ludzkiemu rozumowi 
pozwala na to Bóg, jest szu-
kanie we wszystkim prawdy”. 
Jego odkrycie spowodowało 
rewolucję naukową zwaną 
przewrotem kopernikańskim. 
Prace Kopernika – inaczej 
niż wcześniejsze koncepcje 
Arystarcha z Samos – dokona-
ły przełomu i wywołały jedną z 
najważniejszych rewolucji na-
ukowych od czasów starożyt-
nych, nazywaną przewrotem 

kopernikańskim. Z tego powo-
du heliocentryzm bywa nazy-
wany kopernikanizmem, a ko-
smologiczno-filozoficzny po-
stulat odrzucenia wszelkiego 
geocentryzmu i antropocentry-
zmu zasadą kopernikańską. 
W geometrii płaskiej Kopernik 
– niezależnie od innych wcze-
śniej żyjących matematyków 
– udowodnił i rozpowszech-
nił twierdzenie nazwane jego 
imieniem. Kopernik to również 
tłumacz bizantyjskiego pisa-
rza Teofilakta Symokatty na 
język łaciński, autor łacińskie-
go poematu „Septem Sidera” 
(„Siedem Gwiazd”) oraz 
map Warmii i innych terenów 
Prus. Astronomiczne dzieło 
Kopernika wiązało się też z re-
wizją fizyki Arystotelesa, będą-
cej częścią jego systemu filo-
zoficznego – otwierając drogę 
do mechaniki klasycznej, teorii 
grawitacji Newtona i do nowo-
żytnej metody naukowej.”

W tym roku odbyło się 
wiele wydarzeń związanych 
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z obchodami 550 rocznicy 
Mikołaja Kopernika. M.in.  
w Toruniu odbył się Światowy 
Kongres Kopernikański  
w dniach 19-21 lutego 2023 
roku. W jego obradach wzię-
ło udział kilkuset uczonych  
z całego świata.  Pełna infor-
macja o Kongresie i Akademii 
na stronie internetowej: ht-
tps://akademiakopernikan-
ska.gov.pl/o-akademii/. W ra-

mach kongresu do poszcze-
gólnych Izb Akademii:  

•	 Izby Astronomii i Nauk 
Matematyczno-Przyrodniczych,

•	 Izby Nauk Medycznych,
•	 Izby Nauk 

Ekonomicznych i Zarządzania,
•	 Izby Filozofii i Teologii,
•	 Izby Nauk Prawnych,
powołano naukowców  

z Polski i z całego świata ,lista 
powołanych naukowców na 
stronie internetowej akademii 
wymienionej powyżej. 

W dniach 12-14 czerw-
ca 2023 roku odbyło się 
w Lidzbarku Warmińskim, 
pod przewodnictwem abp. 
Stanisława Gądeckiego, 
395. Zebranie Plenarne 
Konferencji Episkopatu 
Polski. Miejsce obrad zwią-
zane było z obchodzonymi  
w tym roku rocznicami ko-
pernikańskimi: 550. rocznicą 
urodzin i 480. rocznicą śmier-
ci Mikołaja Kopernika, który 
przez znaczną część swoje-
go życia związany był z zie-
mią warmińską. Biskupi, poza 
Lidzbarkiem Warmińskim, ce-
lebrowali Eucharystię również 
w Bazylice Archikatedralnej 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny we Fromborku, 
która jest miejscem pochów-
ku Mikołaja Kopernika. Został 
również  odczytany przez bp. 
Janusza Ostrowskiego list 
Sekretariatu Stanu Stolicy 
Apostolskiej. Kanonik Mikołaj 
łączył wiarę z nauką, posłu-
gę w katedrze fromborskiej  
z troską o biednych i chorych. 
Poszukiwał prawdy w odnie-
sieniu do Boga jako Stwórcy 
wszechrzeczy, Istoty najwięk-
szej i najlepszej. W cieniu 
fromborskiej katedry wielki 
astronom prowadził rozmo-

wę z Bogiem i studiował fe-
nomeny świata, przyrody  
i całego kosmosu, a odkry-
cia zapisał w wiekopomnym 
dziele „De revolutionibus”, 
które dedykował papieżo-
wi Pawłowi III, oddając się 
pod jego szczególną opiekę. 
„Papież Franciszek włącza 
się w powszechny hołd skład-
ny wielkiemu astronomowi 
oraz przywołuje jego oddanie 
nauce i Kościołowi, życząc 
wszystkim zgromadzonym 
na Wzgórzu Fromborskim, 
gdzie spoczywają doczesne 
szczątki Mikołaja Kopernika, 
umocnienia w wierze, otwar-
tości na Boże natchnienia  
w poszukiwaniu prawdy,  
a także zadziwienia nad po-
rządkiem i pięknem otacza-
jącego nas świata”, czytamy  
w liście. Biskupi modlili się tak-
że w Sanktuarium Matki Bożej 
Królowej Pokoju w Stoczku 
Klasztornym, miejscu interno-
wania Prymasa Tysiąclecia, 
błogosławionego Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego.

W dniach 23-25 czerwca 
br. członkowie Towarzystwa 
Roberta Szumana odbywa-
li Dni skupienia w Dobrym 
Mieście na Warmii k/ Olsztyna 
w Ośrodku Rekolekcyjnym 
Źródło Jakuba, ziemi Mikołaja 
Kopernika. W sobotni wie-
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czór odbyli wspaniałą 
Drogę Krzyżową. Jedyną w 
Polsce północno-wschodniej 
Kalwarię Warmińską znaj-
dującą się około czterech 
kilometrów na zachód od 
Dobrego Miasta, w niewielkiej 

wsi Głotowo.  Zbudowano ją 
w XIX wieku za sprawą miej-
scowego kupca Johanesa 
Mertensa, który odbył piel-
grzymkę do Jerozolimy, 
przywiózł ze sobą jako reli-
kwie kamyczki z poszczegól-

nych stacji Drogi Krzyżowej 
Jerozolimskiej, które umiesz-
czono pod szklanymi klo-
szami w każdej kapliczce. 
Wąwóz pod Kalwarię wyko-
pano ręcznie staraniem całej 
Diecezji Warmińskiej. Starano 
się, aby wiernie naśladować 
długość i nachylenie praw-
dziwej Drogi Krzyżowej 
Chrystusa w Jerozolimie. 
Poświęcenie Kalwarii odby-
ło się 18 maja 1894 roku.  
W latach 2014-2020 odbyła 
się restauracja i konserwacja 
kaplic finansowana ze środ-
ków Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego.

Szersza informacja na 
stronie internetowej: https://
szlakswietejwarmii.pl/glotowo
-kalwaria-warminska/

 
Opracowanie, 

Jacek Krawczyński 

50-lecie Orkiestry Reprezentacyjnej 

Elektrowni Turów 
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Zakładowa orkiestra dęta 
została założona 1972 roku. 
Pierwszym kapelmistrzem był 
Kazimierz Bachorczyk, któ-
ry pełnił tą funkcję do 1980 r. 
Początkowo orkiestra działała 
przy Zespole Szkół Energe-
tycznych w Trzcińcu, a opieku-
nem muzyków był Stanisław 
Łasiński. Do 1994 r. orkiestrę 
prowadził Piotr Janek. Zmia-
ny organizacyjne w Energe-
tyce powodowały zmiany na-
zwy orkiestry. Z Zakładowej  
w 2001 roku zmieniono na-
zwę na Orkiestrę Reprezen-
tacyjną Elektrowni Turów S.A. 
Od 1995 roku Kapelmistrzem 
jest Ryszard Drużbiak. Od po-
czątku istnienia brała udział 
w wielu uroczystościach  
w kraju i za granicą. Obec-
na nazwa to „Orkiestra Re-
prezentacyjna Polskiej Gru-
py Energetycznej Górnictwa  
i Energetyki Konwencjonalnej 
oddział Elektrownia Turów”. 
W 2000 r. orkiestra zdobyła 
pierwsze miejsce na woje-

wódzkim przeglądzie Orkiestr 
we Wrocławiu i reprezento-
wała Dolny Śląsk na ogólno-
polskim przeglądzie orkiestr 
w Poznaniu, gdzie zdobyła 
główną nagrodę Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. Przez kolejne 7 lat 
zajmuje pierwsze miejsce na 
wojewódzkich przeglądach 
orkiestr. Na bazie tej orkiestry 
Kapelmistrz założył Big Band, 
który może pochwalić się na-
graniem 4 płyt CD z muzyką 
rozrywkową oraz Jazz. Big 
Band wystąpił również z De-
misem Roussosem podczas 
Międzynarodowego Festiwalu 
Piosenki Greckiej. W 2008  r. 
i w 2011 r. Big Band zdobył  
3 a następnie 2 miejsce na 
międzynarodowym prze-
glądzie Big Bandów w Cze-
skim Decinie, W 2009 roku 
1 miejsce na międzynarodo-
wym przeglądzie „Karbonalja 
2009” oraz 1 miejsce na wo-
jewódzkim przeglądzie w Le-
gnicy. W 2017 roku orkiestra 

zdobyła Grand Prix festiwalu 
orkiestr w Świeradowie Zdro-
ju. Big Band corocznie obsłu-
guje „Festiwal Filmów Kome-
diowych” w Lubomierzu, oraz 
„Lato Agatowe” i wszelkiego 
rodzaju imprezy w Kraju jak  
i zagranicą. Orkiestra uświet-
niała m.in. obchody Dnia 
Energetyka na Jasnej Gó-
rze podczas VII Pielgrzymki  
w 1992 roku i VIII Pielgrzymki 
1993 roku oraz XXXVII Piel-
grzymki w 2022 roku i będzie 
uczestniczyć w tegorocznej 
XXXVIII Pielgrzymce Energe-
tyków w Częstochowie u Pani 
Jasnogórskiej, Matce Bożej. 

Oprac. 
Ryszard Drużbiak

W imieniu Energetyków 
składamy Orkiestrze wyra-
zy uznania i podziękowania 
oraz polecamy opiece Naj-
świętszej Matce Bożej – Kró-
lowej Polski na kolejne dłu-
gie lata uświetniania swoją 
grą wielu uroczystościom.  
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Z życia Energetyków
XXXvii pieLgrzymKa energetyKów i eLeKtryKów 

jaSna góra 20-21 Sierpnia 2022 r. 

  Energetycy z całej Polski  tradycyjnie pielgrzymują  w sobo-
tę i niedzielę po Dniu Energetyka obchodzonego 14 sierpnia, 
w rocznicę męczeńskiej śmierci św. Maksymiliana Kolbego, 
patrona energetyków do Pani Jasnogórskiej Królowej Polski 
z modlitwą o potrzebne siły i energię do pracy, o bezpieczeń-
stwo na wszystkich stanowiskach pracy. Energetyka potrze-
buje szczególnie w okresie transformacji modlitwy i zawie-
rzenia Matce Przenajświętszej odczytując Akt Zawierzenia 
Energetyków Polskich Matce Bożej Królowej Polski. Mszy 
św. przewodniczył bp Jan Wątroba, ordynariusz rzeszowski. 
W homilii bp Wątroba podkreślił, że codzienność zawodowa 
energetyków, elektryków i elektroników, ich praca, wykony-
wanie powinności, ma wymiar służby drugiemu człowiekowi 
i ojczyźnie, służby, która przyczynia się do poczucia bezpie-
czeństwa wszystkich Polaków. Wskazując na ich patrona św. 
Maksymiliana Kolbego zachęcał, by Ewangelię uczynić źró-
dłem działania w życiu osobistym i zawodowym. 

Jak zwykle  witają nas Ojcowie Paulini z przeorem Jasnej  Góry O. Rafałem Wilkiem, który w powita-
niu podziękował wszystkim pracownikom branży energetycznej w Polsce za ich pracę, zauważając też, 
że bez niej nie mogłoby się dokonywać dzieło ewangelizacji. - Dosłownie strach pomyśleć, jak wyglą-
dałoby nasze życie, w tym to religijne, bez waszej działalności w czasie pandemii, kwarantanny, izolacji 
- mówił Paulin. W pielgrzymce uczestniczyli prezesi i dyrektorzy zakładów, przedstawiciele zarządów 
i spółek oraz związkowcy na czele z Jarosławem Grzesikiem, przewodniczącym Krajowego Sekretariatu 
Górnictwa i Energetyki NSZZ „Solidarność”. Wraz z czynnymi zawodowo pracownikami branży z rodzi-
nami przybyli również koledzy emeryci i renciści. W ramach pielgrzymki dotarła też grupa rowerzystów 
ze Szczecina. 

Relacje z naszego pielgrzymowania zamieszcza Biuro Prasowe Jasnej Góry jak również odbywają 
się bezpośrednie transmisje, w których mogą uczestniczyć wszyscy energetycy i ich rodziny. Informacje 
te znajdziemy m.in. pod linkiem: http://www.jasnagora.com/wydarzenie-16165

oprac. Jacek Krawczyński 
foto Leszek Szymański

-Organizatorem było Katolickie Stowarzyszenie Energetyków „Nazaret.” Powstało ono z istnie-
jącego od lat 80-tych Krajowego Duszpasterstwa Zawodowego. To ruch katolików świeckich pracujących 
w zakładach energetycznych, elektrowniach, elektrociepłowniach, pracowników zaplecza technicznego 
energetyki i innych fi rm związanych z tym zawodem i będących podmiotem ewangelizacji w tym środo-
wisku zawodowym. 

Na jednoczący wymiar pielgrzymki wskazał Piotr Szymczak, prezes Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich. - My jako naród jesteśmy podzieleni, a powinniśmy jednoczyć się w wielu sprawach tych du-
chowych, ale też tych zawodowych. Dla mnie pielgrzymka jest spotkaniem osób, które reprezentują za-
kłady pracy, uczelnie, stowarzyszenia. Jest to w jakimś sensie święto tej społeczności kraju - powiedział 
Szymczak. 

Energetycy od lat włączają się w „Pomoc Kościołowi na Wschodzie”. W tym roku w darach ołtarza 
złożyli ofi arę na rzecz Europejskiego Centrum Rodzinnego „Tradycja” przy parafi i św. Jana Pawła II we 
Lwowie. 

Hasłem dwudniowej pielgrzymki było: „Posłani w pokoju Chrystusa”.
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20.08.2022 - Spotkanie w Sali 
Św. Jana Pawła II 

na rozpoczęciu 
XXXVII Pielgrzymki Energetyków

20.08.2022 - Prezes SEP Piotr Szymczak 
na koniec swojej kadencji 

wręczył w podziękowaniu za współpracę 
naszemu duszpasterzowi 

Ks. Sławomirowi Zydze medal i książkę

20-21.08.2022 - Msza Św. 
w Kaplicy Matki Bożej o północy 

pod przewodnictwem Ks. Jarosława Sroki 
naszego krajowego duszpasterza 

pełniącego posługę w latach 1997-2015

21.08.2022 - Przywitanie Pielgrzymów 
przed Archikatedrą 
w Częstochowie 

przed wymarszem w Aleję NMP
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AKT  ZAWIERZENIA  ENERGETYKÓW  POLSKICH 
MATCE  BOŻEJ  KRÓLOWEJ  POLSKI

Boże, Ojcze Wszechmogący, bądź uwielbiony w tajemnicy Twojej Miłości, objawionej przez Syna  
w Duchu Świętym.
Panie Jezu Chryste, Zbawicielu świata. Dziękujemy Ci za Twoją ofiarną miłość, która w tajemnicy 
Ukrzyżowania i Zmartwychwstania stała się miłością zwycięską.
Duchu Święty, Duchu Prawdy, miłości, mocy i świadectwa, prowadź nas.
My, energetycy polscy, stajemy u stóp Bogurodzicy Dziewicy, Królowej Polski, naszej Jasnogórskiej 
Matki! Stajemy jak zawsze w dobry i zły czas, powierzając się Twojej, Matko, opiece. Dziś znów u granic 
Rzeczypospolitej mordy i gwałty, strzały w tył głowy, transporty matek i dzieci na Sybir. Tu, na Jasnej 
Górze, Duchowej Stolicy Polski, stoimy razem z naszymi pasterzami jak wcześniej, w obliczu zagrożenia 
inwazją bolszewicką w 1920 roku, a po II wojnie światowej w 1946 roku w obliczu zagrożenia komuni-
zmem. Powierzamy Świat, Polskę i nas Tobie Matko, błagając:
Matko Kościoła – przyczyń nam sił, byśmy mogli w naszych rodzinach i zakładach pracy potrafili zacho-
wać wierność Dekalogowi, Ewangelii i Kościołowi.
Zwierciadło Sprawiedliwości – chroń nas przed obojętnością i znieczuleniem, nie pozwól, byśmy godzili 
się na zło, szczególnie dotykające chorych, słabych i bezbronnych, na krzywdę dzieci i nienarodzonych.
Gwiazdo Zaranna – bądź z nami, wszystkimi pracującymi w branży energetycznej, energetykami, gór-
nikami, elektrykami, elektronikami, przyświecaj naszej służbie, chroń przed niebezpieczeństwami, wspo-
móż w przezwyciężaniu przeciwności, rozjaśnij umysły zarządzających.
Królowo Pokoju – wyproś u Syna Twego opamiętanie dla tych, którzy znów niosą światu śmierć, cier-
pienie, zniszczenia. Bądź z umierającymi, głodującymi, zrozpaczonymi, nie dozwól by stracili nadzieję.
Królowo Polski – módl się za nami!

21 sierpnia Anno Domini 2022
na Jasnej Górze podczas XXXVII Pielgrzymki Energetyków Polskich

21.08.2022 - Przemarsz na Jasną Górę 
Pielgrzymów i pocztów sztandarowych 

Aleją NMP

21.08.2022 - Zaproszeni Goście 
w czasie Mszy Świętej 
ze Szczytu Jasnej Góry
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działalność Katolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków „NAZARET” Oddział Terenowy 

Gorzów Wielkopolski 

Minął kolejny rok. Znów spo-
tykamy się przed Obliczem 
Czarnej Madonny. Poniżej 
przedstawiam chronologiczną 
relację z działalności Katolic-
kiego Stowarzyszenia Ener-
getyków „NAZARET” Oddział 
Terenowy Gorzów Wielkopol-
skim od ostatniego spotkania 
w Częstochowie.

18-21.08.2022 XXXVII 
Pielgrzymka Energetyków 

do Częstochowy

W sierpniu wiele grup 
pielgrzymuje przed oblicze 
„Czarnej Madonny” w Często-
chowie. Również energetycy  
z całej Polski już od 37 lat 
pielgrzymują do Matki Bożej. 
Nasza Organizacja tradycyj-

nie już od wielu lat uczest-
niczy w pielgrzymce orga-
nizowanej przez Katolickie 
Stowarzyszenie Energetyków 
„NAZARET”. Przed wyrusze-
niem w podróż błogosławień-
stwa Pielgrzymom udzielił ks. 
Karol Aleksandowicz z Parafii 

Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Gorzowie Wlkp. Jak 
co roku w drodze do Często-
chowy poznajemy wiele pięk-
nych i ciekawych zakątków 
Naszego Kraju.W tym roku po 
drodze do Częstochowy zwie-
dziliśmy Pałac w Mosznej 

2022.08.21 Pielgrzymka przemarsz na Jasną Górę

2022.08.18 Zamek w Mosznej - bajkowa rezydencja
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(bajkowa rezydencja nazywa-
na zamkiem). Po przybyciu do 
Częstochowy zakwaterowali-
śmy się w Domu Św. Kaspra, 
i udaliśmy się na Jasną Górę, 
gdzie każdy we własnym za-
kresie mógł uczestniczyć we 
Mszy Świętej oraz Apelu Ja-
snogórskim przed Cudownym 
Obrazem. W kolejnych dniach 

poznawaliśmy atrakcje Jury 
Krakowsko-Częstochowskiej: 

- Zamek Ogrodzieniec (naj-
większa warownia Wyżyny Kra-
kowsko-Częstochowskiej, gdzie 
między innymi kręcono filmy: 
„Janosik” „Zemsta” „Rycerze”.

- Złoty Potok - perła pół-
nocnej części Jury (gdzie 
mieliśmy okazję skosztować 
pysznego pstrąga). 

- Zamek w Olsztynie Juraj-
skim - ruiny średniowiecznej 
budowli, pięknie wkompono-
wanej w skalne ostańce.

- Kromołów Kaplica św. Jana 
Nepomucena - źródło rzeki Warta. 

- Zamek Mirów gdzie znaj-
dują się ruiny także średnio-
wiecznej budowli. 

- Zamek Bobolice - jedna 
z bardziej znanych warow-
ni leżących na szlaku Orlich 
Gniazd. 

Dane nam było również 
odwiedzić, poznać historię  
i pomodlić się w Sanktuarium 
Matki Bożej Lęśniowskiej Pa-
tronki Rodzin.  

W Częstochowie Siostra 
Faustyna oprowadziła nas po 
najważniejszych miejscach 
Zespołu Klasztornego Ojców 
Paulinów na Jasnej Górze: 
Sala Rycerska, Muzeum 600- 
lecia Jasnej Góry, Skarbiec, 
Bastion Św. Rocha, Bazyli-
ka Jasnogórska. 20 sierpnia 
2022  r. wieczorem uczest-
niczyliśmy we Mszy Świę-
tej i Energetycznej Drodze 
Krzyżowej na Wałach Jasno-
górskich, która rozpoczęła 
XXXVII Pielgrzymkę Energe-
tyków na Jasną Górę. Tego 
samego dnia uczestniczyli-
śmy w Apelu Jasnogórskim 
oraz nocnym czuwaniu w Ka-
plicy Czarnej Madonny. Naza-
jutrz wspólnie z Energetykami  
z całego Kraju uczestniczy-
liśmy w uroczystej Sumie na 
Szczycie Jasnogórskim. Ha-
słem tegorocznej pielgrzymki 
było „Posłani w pokoju Chry-
stusa”. W liturgii uczestniczyli 
prezesi i dyrektorzy zakładów, 
przedstawiciele zarządów 
spółek oraz związkowcy głów-
nie z NSZZ „Solidarność” wraz 
z pocztami sztandarowymi, 
wśród których nie mogło za-

2022.08.20 Jasna Góra Uczestnicy Pielgrzymki z Gorzowa

2022.08.21 Msza Częstochowa Nasz Poczet
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braknąć Naszego. Wraz z czyn-
nymi zawodowo Pracownikami 
branży i ich rodzinami  w uro-
czystościach na Jasnej Górze 
uczestniczyli również  emeryci 
i renciści. W ramach pielgrzym-
ki do Częstochowy dotarła też 
grupa rowerzystów z NSZZ 
Solidarność Enea Szczecin. 
Wśród cyklistów było rów-
nież dwóch Naszych Kolegów  
z Oddziału Dystrybucji Gorzów 
Wielkopolski - Tomek i Łu-
kasz. Mszy św. przewodniczył 
bp Jan Wątroba, ordynariusz 
rzeszowski. Oprócz naszych 
prywatnych intencji modliliśmy 
się również o pokój, bezpie-
czeństwo energetyczne Polski,  
o potrzebne siły i energię do 
pracy w niełatwym dla wszyst-
kich czasie oraz o bezpieczną 
pracę. Pamiętaliśmy też o ofia-
rach i poszkodowanych w wy-
padku autokaru w Chorwacji. 

Zasłużeni działacze Ka-
tolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków podczas Mszy 
świętej zostali uhonorowani 
pamiątkowymi ryngrafami. 
Miło nam poinformować, że 

wśród wyróżnionych znalazła 
się Nasza Koleżanka Graży-
na Zych. Grażynce serdecz-
nie gratulujemy. 

3.09.2022 Msza Święta 
w intencji Gorzowskich 

Energetyków

Już po raz 27 byliśmy or-
ganizatorami Mszy Świętej 
w intencji byłych i obecnych 
Pracowników Energetyki. 
Parafii św. Maksymiliana 
Marii Kolbe (Patrona Ener-
getyków) przy ul. Czereśnio-
wej w Gorzowie Wlkp. Liturgii 

przewodniczył Biskup Ordy-
nariusz Diecezji Zielono-
górsko-Gorzowskiej Tade-
usz Lityński, w koncelebrze 
z Kapelanem Gorzowskich 
Energetyków ks. Kanoni-
kiem Jarosławem Zagozdą 
oraz Wikariuszem tutejszej 
parafii.  

W tym roku po raz pierwszy 
wspólnie modlili się przed-
stawiciele całej branży ener-
getycznej Naszego Regionu 
czyli: Enea, PGE, SEP i Tech-
nikum Elektrycznego w Go-
rzowie Wlkp.  W Mszy czynnie 
uczestniczyli i byli obecni Pra-

2022.09.03 Msza Energetyczna wspólne zdjęcie uczestników

2022.09.03 Msza Energetyczna
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cownicy oraz Przedstawicie-
le NSZZ Solidarność Enea 
Gorzów Wlkp. i NSZZ „Soli-
darność” Elektrociepłownia 
Gorzów z pocztami sztanda-
rowymi na czele.

Na zakończenie Mszy św. 
odbyła się miła uroczystość- 
przedstawiciele SEP-u 
wręczyli Biskupowi T. Li-
tyńskiemu Medal im prof. 
Doliwo – Dobrowolskie-
go, a   Stanisławowi Jodko  
i Czesławowi Szablewskie-
mu (szefowi OT NAZARET 
w Gorzowie Wlkp.) – Medal 
100- lecia Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich.

14.11.2022 
Zaduszki Energetyczne

Z prochu powstałeś  
i w proch się obrócisz, 
każdego dnia przemijamy 
i zbliżamy się do kresu na-
szej ziemskiej pielgrzymki.  
O tych prawdach często za-
pominamy w codziennej go-
nitwie.  Boleśnie przypomi-
namy sobie o tym dopiero  
w przypadku śmierci bli-
skiej osoby.  Wtedy przy-
chodzi chwila zadumy nad 
tym co jest naprawdę ważne  
w życiu. Między innymi dlate-
go warto raz w roku przypo-
mnieć sobie Koleżanki i Ko-
legów, którzy kiedyś z nami 

pracowali a zakończyli już 
ziemski żywot. Dlatego tak 
cenna jest tradycja Ener-
getycznych Zaduszek. Pod-
czas wspólnej modlitwy przy-
pomnimy sobie   wszystkie 
zmarłe Osoby z którymi 
dany był nam wspólny 
okres życia zawodowego.

W 2022 r. już po raz trzy-
nasty byliśmy organiza-
torem Zaduszek Energe-
tycznych.   W   Mszy świętej 
w intencji zmarłych Pracow-
ników w kościele pw. Chry-
stusa   Króla w Gorzowie 
Wlkp. uczestniczyli  przed-
stawiciele Dyrekcji Cen-
trali i Rejonów z Oddziału 
Dystrybucji Gorzów, Enea 
Wytwarzanie obszaru go-
rzowskiego, Dyrekcji PGE 
Elektrociepłownia i PEC 
Gorzów Wlkp., Przedstawi-
ciele Stowarzyszenia Elek-
tryków Polski i Technikum 
Elektrycznego z Gorzowa 
Wlkp.   Pracownicy, Eme-
ryci i Renciści oraz Poczty 
Sztandarowe i Przedsta-
wiciele NSZZ Solidarność 
Enea Gorzów Wlkp., NSZZ 
„Solidarność”   PGE  Elek-
trociepłowni Gorzów Wlkp. 
i Technikum Elektrycznego 
w Gorzowie Wlkp. Eucha-
rystii   przewodniczył  Dusz-
pasterz Gorzowskich 
Energetyków  ks. Jarosław 

Zagozda  w koncelebrze  
z Proboszczem Parafii przy 
ulicy Woskowej Ks. Jerzym 
Piaseckim. Po Liturgii w wy-
pominkach z imienia i nazwi-
ska wspomniano zmarłych 
Pracowników z w/w firm. Li-
sta zmarłych co roku się 
wydłuża   zmuszając   nas 
do refleksji i wniosków, że 
dzieli nas tylko czas…

Po uroczystościach w ko-
ściele, dzięki    Sponsorom  
i gościnności Dyrekcji 
„Elektryka” w budynku szkoły 
przy ul Grobla 68/A  przy  her-
bacie, kawie i cieście można 
było  powspominać zmar-
łe osoby,  oraz okres kiedy 
wspólnie z Nimi pracowaliśmy 
w naszych zakładach pracy.

15.12.2022 Świąteczne 
spotkanie w Zdroisku

Po dwuletniej przerwie 
spowodowanej pandemią 
Covid 19, w Oddziale Dystry-
bucji Gorzów powróciliśmy 
do tradycji spotkań świą-
tecznych, które odbywają 
się przed Świętami Boże-
go Narodzenia. Przedświą-
teczne spotkania mają długą 
tradycję, w tym roku już po 
raz 22 Kadra Kierownicza  
i Pracownicy wspólnie przy-
gotowywali się do naro-
dzin Jezusa.  Gospodarzem 
spotkania zorganizowanego  
w Ośrodku Szkoleniowym 
w Zdroisku był Dyrektor Od-
działu Dystrybucji Gorzów 
(ODG) Edward Bułkowski. 
Na zaproszenie gospodarza 
w Wigilii uczestniczył pełnią-
cy obowiązki Prezesa Za-
rządu Enea Operator Marek 
Rusakiewicz, Duszpasterz 
Gorzowskich Energety-
ków Ks. Jarosław Zagozda, 

2022.11.14 Zaduszki Energetyczne
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Przewodniczący Oddziału 
Terenowego Gorzów Ka-
tolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków „NAZARET” 
Czesław Szablewski oraz 
spora grupa Pracowników 
Centrali ODG. Jak zwykle 
przy takich okazjach wysłu-
chano Słowa Bożego, przy 
opłatku składano sobie wza-
jemnie  życzenia, a w trakcie 
przerw przy spożywaniu po-
traw wigilijnych śpiewano 
kolędy. Atmosfera spotkania 
była iście wigilijna.

3.03.2023 
Sprawozdawcze spotkanie 

OT KSE NAZARET

W świetlicy Oddziału Dys-
trybucji Gorzów Wlkp. (OD G) 
na zebraniu sprawozdawczym 
spotkali się Członkowie Od-
działu Terenowego Gorzów  

Katolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków „NAZARET” 
(OT Gorzów KSE). Okazją do 
spotkania była 10 rocznica 
funkcjonowania w nowej for-
mule tj. szersza reprezentacja 
energetyków, nie tylko z Enea 
ale także z PGE Elektrocie-
płownia w Gorzowie (EC G), 
Stowarzyszenie Energetyków 
Polski i Technikum Elektrycz-
ne w Gorzowie Wlkp.

W spotkaniu uczestniczyli 
zaproszeni goście: Krajowy 
Duszpasterz Energetyków 
ks. kan. Sławomir Zyga, 
Duszpasterz Gorzowskich 
Energetyków ks. kan. Ja-
rosław Zagozda, Dyrektor 
PEG EC G. Wojciech Do-
brak, Dyrektor OD G Adam 
Noculak. W części oficjalnej 
spotkania przewodniczący 
OT Gorzów KSE NAZARET 
Czesław Szablewski przy-
pomniał cel oraz okoliczno-
ści w jakich powstała wspól-
na reprezentacja szerokiego 
środowiska energetyków go-
rzowskich, oraz dokonał  pod-
sumowania dziesięcioletniej 
działalności. Zaproszeni go-
ście w  swoich wystąpieniach 
również widzą potrzebę or-
ganizowania się nie tylko 
energetyków, ale też innych 
grup zawodowych w tego 
typu stowarzyszenia, mo-
gąc  wspólnie realizować się 
w społecznym ruchu życia 
katolickiego. Krótka modlitwa 
rozpoczęła roboczą część ze-
brania sprawozdawczego za 
2022 r. Następnie przegłoso-
wano porządek obrad i przy-
stąpiono do jego realizacji. Po 
spełnieniu wymogów formal-
nych wysłuchano sprawoz-
dania zarządu OT Gorzów 
za okres 2022 r., które przed-
stawił przewodniczący Cze-

2022.12.19 Spotkanie Opłatkowe w Zdroisku

2023.03.03 KSE NAZARET OT Gorzów spotkanie sprawozdawcze 2023
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Energetycy Energa  Operator S.A. Oddział w Gdańsku
z podziękowaniem dla Ks. Kazimierza Wojciechowskiego

wieloletniego duszpasterza Energetyków Gdańskich

sław Szablewski. Sprawoz-
danie Komisji Rewizyjnej  
z kontroli działalności zarządu 
OT Gorzów za 2022r. przed-
stawił jej przewodniczący 
Jan Kos. Zarząd zapoznał ze-
branych z Planem Pracy OT 
Gorzów na 2023r. Sprawoz-
dania oraz Plan Pracy zosta-
ły przyjęte przez zebranych 
stosownymi uchwałami. Na 
wniosek Komisji Rewizyjnej 
Członkowie OT Gorzów  ze-
brani udzielili absolutorium 
za działalność Zarządu za 
2022r. W sprawach różnych 

zebrani dyskutowali na te-
mat przyjętej w ubiegłym 
roku, a obowiązującej od 
01.01.2023 r. Uchwały władz 
krajowych   KSE NAZARET 
w sprawie składki człon-
kowskiej. Podczas tej dysku-
sji zostały wypracowane kwe-
stie   w sprawie podziału tej 
składki. Nasze sugestie zo-
stały przekazane na Zjeździe 
Delegatów KSE. Zebranie za-
kończyła krótka modlitwa.

To tyle naszej relacji z dzia-
łalności OT KSE NAZARET 
OT Gorzów Wielkopolski. 

Cieszymy się, że kolejny raz 
dane nam będzie spotkać 
się z BRACIĄ ENERGE-
TYCZNĄ z całej Polski pod-
czas XXXVIII Pielgrzymki do 
Częstochowy. 

Pozdrowienia dla wszystkich 
uczestników PIELGRZYMKI.

Krzysztof Gonerski 
Przewodniczący NSZZ 

„Solidarność” Enea Gorzów 
Wielkopolski

Drugiego  lutego 2023 r. z wizytą 
dziękczynną do Ks, Kazimierza udali się 
Dyrektor Generalny Oddziału p. Łukasz 
Malinowski wraz z przedstawicielami 
KSE Nazaret  Energa Operator S.A. Od-
działu Gdańskiego w osobach Bogumiła 
Królikowska, Krystyna Klechowicz, Ma-
rian Jaszul, Janusz Wysocki oraz obec-
ny duszpasterz Ks. Bartosz Stark. Dele-
gacja KSE  wraz z dyrektorem wręczyła 
Ks. Kazimierzowi dziękczynny grawerton 
wykonany w srebrze z pozłacanymi sym-
bolami Duszpasterstwa i KSE o treści jak 
na załączonym zdjęciu. 

Oprac.
Marian Jaszul



„ N A Z A R E T ”Nr 47 Str. 37

Posterunek Energetyczny 
Tauron Dystrybucja w Szczawnicy 

z figurą Św. Maksymiliana  

W dniu 10.03.2021 r. została rozpoczęta budowa nowej jednostki terenowej Tauron Dystrybucja 
w Szczawnicy. Jeszcze w trakcie budowy, pracownicy posterunku w Szczawnicy wyszli z inicja-
tywą uhonorowania nowopowstającego obiektu figurą Św. Maksymiliana Marii Kolbego, patrona  
- energetyków i elektryków. Po uzyskaniu zgody od ówczesnego prezesa Tauron Dystrybucja, 
pana Roberta Zasiny, zaczęły się poszukiwania wykonawcy rzeźby naszego patrona. Gdy figura 
Św. Maksymiliana była już gotowa, jeden z elektromonterów, wczesnym rankiem wyruszył do 
Częstochowy po jej odbiór. Kiedy „nowy członek ekipy” zawitał w Szczawnicy, elektromonterzy 
podjęli przygotowania do umieszczenia Go w honorowym miejscu, wieżyczce nad wejściem do 
nowej jednostki i zamówieniem pamiątkowej tablicy z opisem Świętego. W dniu 23.03.2023 r. 
została uroczyście otwarta i oddana do użytku nowa jednostka terenowa w Szczawnicy oraz 
poświęcona przez proboszcza tutejszej parafii, ks. Tomasza Kurdonia.

Oprac. Ryszard Kawa 
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Niezwykła historia cudownego obrazu
 „Matka BOża Kodeńska, Królowa Podlasia, Matka Jedności” 

w 300 rocznicę koronacji obrazu koronami papieskimi

Aby pisać o cudownym ob-
razie Matki Bożej Kodeńskiej, 
zwanej wcześniej Gregoriańską 
lub Guadalupiańską (z Guadalu-
pe w Hiszpanii) należy przenieść 
się do czasów apostolskich.

Św. Łukasz Ewangelista był 
obdarzony wielkim talentem 
malarskim i rzeźbiarskim. Po-
zostawił po sobie kilka wyobra-
żeń Najświętszej Maryi Panny. 
Wszystkie obrazy istnieją do dzi-
siaj, między innymi obraz Matki 
Bożej Częstochowskiej. Ostat-
nim wizerunkiem jaki wykonał 
św. Łukasz była Figura (statua) 
wykonana z drzewa cedrowego 
przedstawiająca bardzo wiernie 
postać Matki Bożej w naturalnej 
wielkości. Jak podają stare kro-
niki, gdy po wniebowzięciu  Naj-
świętszej Maryi Panny, ucznio-
wie szli do Matki Bożej (którą 
przypominała Figura), modlić się 
o błogosławieństwo to klękali, 
biorąc rzeźbę za żywą postać. 
Po ponad 400 latach figurę zna-
lazł Konstanty Wielki i przywiózł 
Ją do Carogrodu (obecnie Kon-
stantynopol). Za przyczyną Matki 

Bożej z Figury Łukaszowej, było 
wiele cudów. Oto jeden z nich. 
Za panowania cesarza Teodo-
zjusza Młodszego w 446 roku, 
państwo wschodnie nawiedziło 
silne trzęsienie ziemi, trwające 
7 dni. Siódmego dnia zorgani-
zowano procesję z Figurą Matki 
Bożej. Trzęsienie ziemi ustąpiło, 
a cesarz jako wotum wykonał dla 
Figury kosztowny ołtarz i suknię.

W 581 roku Figura była  
w posiadaniu patriarchy Caro-
grodu Eustachiusza. Zdarzyło 
się, że został on zarażony he-
rezją i opublikował dzieło prze-
ciwne zmartwychwstaniu ciał. 
Wtedy papież Pelagiusz II wysłał 
do niego opata z Monte Celio, 
aby przekonał go o jego herezji. 
Eustachiusz pod wpływem opata 
(który później został Papieżem 
Grzegorzem) dzieła heretyckie 
spalił. Powracającemu do Rzy-
mu opatowi ofiarował Figurę Łu-
kaszową, by Ją zawiózł Papieżo-
wi jako dowód jego nawrócenia.

W 585 roku statua przybyła 
do Rzymu. Po śmierci Papieża 
Pelagiusza II, opat z Monte Celio 
został wybrany jednogłośnie na 
Papieża i przyjął imię Grzegorz. 
Papież Grzegorz miał bardzo 
serdecznego przyjaciela bisku-
pa Sewili Leandra. Wielka po-
bożność biskupa i troska o pra-
wowierność ludu hiszpańskiego 
oraz jego choroba skłoniły Pa-
pieża do ofiarowania Figury Mat-
ki Bożej Gregoriańskiej (nazwa 
pochodzi od imienia Papieża), 
biskupowi Leandrowi. Biskup 
po otrzymaniu Figury i modli-
twie został uzdrowiony, a Statuę 
przekazał do Opactwa Benedyk-
tyńskiego w miejscowości Gu-
adalupe ( Katalonia w Hiszpani ). 
Od tej pory używano też nazwy 
MB Guadalupiańską.

 Aby nie skrzywdzić Rzymu 
utratą tego cennego skarbu, 
Papież Grzegorz Wielki polecił 
namalować jak najwierniejszy 
obraz Figury. Pod natchnieniem 
Bożym Papież wybrał św. Au-
gustyna. Nie był On malarzem 
a słynął z ozdabiania psałterzy 
pięknymi miniaturami. Legen-
da głosi, że gdy św. Augustyn 
zasiadł przed płótnem, Papież  
w tym czasie gorąco i żarliwie 
modlił się. Gdy zmrok zapa-
dał Oni tego nie spostrzegali. 
Świadkowie opowiadali, że św. 
Augustyn malując miał oczy za-
mknięte, a jakaś niewidzialna siła 
przesuwała Jego dłoń po płótnie. 
W ten nadprzyrodzony  sposób 
w bardzo krótkim czasie powstał 
cudowny, przedziwny obraz Mat-
ki Bożej Gregoriańskiej. Jest on 
malarskim odwzorowaniem Fi-
gury Matki Bożej z prywatnej 
kaplicy Papieży. Przedstawia 
Maryję w szatach królewskich 
z Dzieciątkiem Jezus na lewej 
ręce i berłem w prawej. Szaty 
Maryi oraz Dziecięcia układa-
ją się stożkowo. W tle zwraca 
uwagę wielka tęczowa aureola. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
oblicze Jezusa. Jest to pomniej-
szona twarz dorosłego mężczy-
zny.  Wysokość obrazu wynosi 
223 cm a szerokość 128 cm,

 Od tego czasu Figura Matki 
Bożej znajduje się w Guadalupe  
w Hiszpani, a obraz w prywatnej 
kaplicy Papieży.

Pan Bóg długo nie zwle-
kał z okazaniem, że Łaski 
przywiązane do Figury,  przelał 
na obraz według Niego namalo-
wany. 

W 601 roku wybuchła w Rzy-
mie zaraza morowa najgorsza 
jaką pamiętano. Wymarło wię-
cej niż połowa ludności. Trupy 
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zalegały na wszystkich ulicach. 
Woda w studniach była zatruta  
i cuchnąca. Wtedy bardzo sę-
dziwy już Papież Grzegorz Wiel-
ki przypomniał sobie procesję  
o której opowiadano mu dawniej 
w Carogrodzie. Z obrazem Ma-
donny ruszył procesyjnie wokół 
zapowietrzonego miasta. Od tej 
godziny ani jeden człowiek nie 
umarł z powodu zarazy, Cudow-
ny obraz Matki Bożej Gregoriań-
skiej znajdował się w prywatnej 
kaplicy Papieży  do 1631 roku.

 Kodeń został założony przez 
Jana Sapiehę w 1519 roku. Ksią-
żę Mikołaj Sapieha (1581-1644) 
zwany Pobożnym był czwartym 
właścicielem Kodnia. Pełnił róż-
ne funkcje społeczno-polityczne 
, był wojewodą Mińskim, Brze-
skim, Litewskim oraz kasztela-
nem Wileńskim. W czasie prze-
dłużającej się choroby (paraliż), 
w 1631 roku udał się do Rzymu 
z nadzieją uzdrowienia. Papież 
Urban VIII odprawił mszę św.  
w jego intencji przed cudownym 
obrazem. Sapieha został cu-
downie uzdrowiony. Widok tego 
wizerunku zachwycił pątnika do 
tego stopnia, że na audiencji 
prosił Papieża o darowanie tego 
obrazu. Kiedy Ten stanowczo 
odmówił, Sapieha przekupił za-
krystianina papieskiej kaplicy za 
500 złotych dukatów i wykradł 
obraz. 16 września 1631 roku 
wrócił do Kodnia. Od momentu 
przywiezienia cudownego wize-
runku, Kodeń stał się miejscem 
pielgrzymek dla całego Wschod-
niego Regionu Rzeczypospolitej. 
Przybywali pątnicy z Podlasia, 
Wołynia, Białorusi, Litwy i Żmu-
dzi i innych regionów. Zanotowa-
no też wiele Łask i uzdrowień, 
wielu odzyskało wzrok, władzę  
w nogach oraz zostało uleczo-
nych na duszy i ciele. 

Po tej kradzieży Papież ukarał 
Sapiehę karą ekskomuniki. Jest 
to kara poprawcza. Ekskomuni-
ka oznaczała zakaz uczestnic-

twa we mszy świętej, przyjmo-
wania sakramentów, jego żonę 
nazywano wdową a dzieci siero-
tami. Prośba Sapiehy o zdjęcie 
kary, a także wieści o licznych 
cudach i łaskach jakimi Maryja 
zaczęła obdarzać lud Podlasia 
została wysłuchana. Papież po-
darował obraz Mikołajowi. Obraz 
został w Kodniu do 1875 roku. 
Za ten czyn świętokradczy na-
kazał Mikołajowi odbycie piel-
grzymki pokutnej do Rzymu. Pa-
pież wzruszony pokutą Sapiehy, 
który przez 5 miesięcy szedł pie-
szo do Rzymu, zdjął z niego karę 
ekskomuniki i obdarował Go 
jeszcze czcigodnymi relikwiami. 
I tak Matka Boża Gregoriańska 
została w Kodniu jako Matka Bo-
ska Kodeńska. Od 1631roku do 
1875 roku obraz znajdował się  
w kościele św. Anny w Kodniu.

Historię Mikołaja Sapiehy  
i Obrazu Matki Bożej Kodeńskiej 
opisała Zofia Kossak-Szczuc-
ka w powieści „Błogosławiona 
wina”.

W 1723 roku, wizerunek Mat-
ki Bożej Kodeńskiej, za zgodą 
papieża Innocentego, otrzymał 
Papieskie Korony.   

W 1875 roku 2 sierpnia re-
presje carskie po Powstaniu 
Styczniowym doprowadziły do 
pozbawienia Kodnia praw miej-
skich, likwidacji katolickiej para-
fii, kościół św. Anny zamieniono 

na cerkiew prawosławną a ob-
raz Matki Bożej Kodeńskiej wy-
wieziono do Klasztoru Paulinów 
na Janą Górę. Przebywał tam 
do 1927 roku. Obraz Kodeń-
ski przywieziono z Jasnej Góry 
najpierw do Warszawy i podda-
no go gruntownej konserwacji. 
Przed tym obrazem umieszczo-
nym na pewien czas w Zamku 
Królewskim, birety kardynalskie 
odebrali Nuncjusz Apostolski  
w Polsce Lorenzo Lauri oraz pry-
mas Polski August Hlond. 

Ostatni etap drogi powrotnej 
obrazu do Kodnia przybrał cha-
rakter pielgrzymki. Z Warszawy 
obraz był wieziony na powozie 
zaprzęgniętym w sześć białych 
koni. Biskup Przeździecki ordy-
nariusz diecezji siedleckiej  to-
warzyszył wizerunkowi Maryi na 
całej trasie od Siedlec do Kod-
nia. Idąc pieszo wraz z rzeszami 
pielgrzymów, miał u swego boku 
misjonarzy Oblatów Maryi Nie-
pokalanej , których zaprosił do 
przyjęcia troski o Sanktuarium i 
parafię Kodeńską. Po 52 latach 
„wygnania” obraz wrócił na swo-
je dawne miejsce w Kościele św. 
Anny (obecnie Bazylika Mniej-
sza). Było to 3 września 1927 
roku w godzinach wieczornych. 
Na główne uroczystości w dniu  
4 września przybył potomek rodu 
Sapiehów Kodeńskich Metropo-
lita Krakowski kardynał Adam 
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Sapieha. Uroczystości odbyły 
się pod patronatem prezydenta 
RP Ignacego Mościckiego. 

W roku 1973 przypadała 250 
rocznica koronacji obrazu Matki 
Bożej Kodeńskiej. Wtedy to Oj-
ciec Święty Paweł VI podniósł 
Świątynię Infułacką do godności 
Kościoła Papieskiego czyli Ba-
zyliki Mniejszej. 

Z okazji 50 rocznicy powrotu 
obrazu do Kodnia Biskup Sie-
dlecki ogłosił rok 1977 Rokiem 
Maryjnym. Na uroczystości wrze-
śniowe przybyło 24 Biskupów 
oraz najznakomitszy Gość Kar-
dynał Karol Wojtyła, który wy-
głosił poruszające kazanie,  oto 
niektóre fragmenty. „Starajmy 
się jeszcze raz zrozumieć ten 
przedziwny czyn, który stał u po-
czątku dziejów Matki Bożej Ko-
deńskiej. Według zwyczajnych 
ludzkich sposobów rozumienia, 
Mikołaj Sapieha, dziedzic Kodnia 
zwany Pobożnym, dopuścił się 
bardzo niebożnego czynu. Bez 
zezwolenia Papieża Urbana VIII 
zabrał obraz z Jego Kaplicy. Moż-
na by powiedzieć, że ukradł. Ten 
czyn świadczył wymownie o wiel-
kiej miłości Mikołaja Sapiehy do 
Matki Bożej. Wydaje się jednak, 
że aby zrozumieć tę Błogosła-
wioną winę, trzeba uświadomić 
sobie, iż ten obraz, zanim został 
wzięty, był mu w jakiś sposób da-

rowany. Nie przez Papieża Urba-
na VIII. Myślę, że darowała mu 
go sama Bogurodzica. Mikołaj 
Sapieha czuł ten szczególny pro-
ces, któremu koniecznie potrzeb-
na była Matka – obecność Mat-
ki, która jednoczy: Matki, która 
zna wszystkie swoje dzieci, bez 
względu na to czy mówią po pol-
sku, czy mówią po rusku, czy mó-
wią po litewsku. Zna je jako dzieci 
i jest im Wspólną Jedną Matką,  
a oni przy Niej, przez Nią, sta-
ją się także Jednym Kościołem  
i Jedną Owczarnią”  

Kardynał Karol Wojtyła trzykrot-
nie gościł w Kodniu. To On nadał 
Maryi tytuł Jedności. Jako Papież 
żartował, że „w Kodniu macie ob-
raz, który należy do Papieża”.

Rok 2023 będzie czasem 
dziękczynienia za drugą w obec-
nych granicach Polski koronacje 
obrazu Koronami Papieskimi. 
Uroczystości 300-lecia koronacji 
obrazu Matki Bożej Kodeńskiej, 
Królowej Podlasia, Matki Jedno-
ści będą w dniach 13-15 sierpnia 
2023 roku.

Ojciec Franciszek mianował 
Jego Eminencję kardynała Sta-
nisława Dziwisza emerytowa-
nego Arcybiskupa Metropolitę 
Krakowskiego, swoim specjal-
nym wysłannikiem na obchody 
300-lecia koronacji wyżej wy-
mienionego obrazu, które odbę-

dą się w Sanktuarium w Kodniu. 
Patronat nad tymi uroczystościa-
mi objął Prezydent RP Pan An-
drzej Duda, który 2 maja 2023 
roku w Dniu Flagi Narodowej 
przekazał Flagę RP dla Sanktu-
arium w Kodniu.  

Społeczeństwo Kodnia podję-
ło akcję „300 drzew na 300-lecie 
koronacji obrazu Matki Bożej”. 
Posadzono sadzonki dębu, lipy, 
kasztanowca i klonu w alei Lipo-
wej i Placencji. Fundatorami no-
wych Koron są pielgrzymi przy-
bywający do Kodnia oraz senator 
RP Grzegorz Bierecki z żoną. 

Nowe Korony zostały specjal-
nie przygotowane na sierpniowe 
uroczystości. W Koronie Matki 
Bożej został umieszczony kamień 
z Groty Bożego Narodzenia, na-
tomiast w Koronie Pana Jezusa 
znajduje się kamień ze wzgórza 
Golgoty w Jerozolimie. Uroczysto-
ści będą odbywały się pod hasłem 
„Maryjo Królowo Podlasia , Miło-
sierna Matko Jedności, Łaski peł-
na módl się za nami”    

Od autora: 
Gdy poproszono mnie abym 

napisał artykuł o cudownym 
obrazie Matki Bożej Kodeńskiej  
w związku z 300 – rocznicą ko-
ronacji tego wizerunku, pomy-
ślałem, że napiszę artykuł jakich 
wiele różnych napisałem. Oka-
zało się, że w pisanie artykułu, 
bardzo się zaangażowałem fi-
zycznie i duchowo. Gdy pozna-
łem jak najdokładniej historię Fi-
gury Matki Bożej i obrazu Matki 
Bożej Kodeńskiej, zacząłem pi-
sać. Jeszcze nigdy przy pisaniu 
artykułów nie doznałem takich 
uczuć i wrażeń. Mogę śmiało 
powiedzieć, że przez to pisanie  
w dzień i w nocy o Matce Bożej 
wzrosła moja wiara.  

Życzę owocnej lektury, 

Roman Fornalski 
redaktor naczelny 

Biuletynu „Nazaret” 
w latach 1997-2000                    

OT  Zamość KSE „Nazaret”
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Spotkanie członków i delegatów KSE „Nazaret”
w Zduńskiej Woli 1-4 czerwca 2023 roku

Walne Zebranie Delegatów 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków realizuje rozli-
czenie Zarządu Krajowego 
co roku zgodnie z prawnymi 
wymogami i przekazuje do-
kument dotyczący wyników fi-
nansowych do KAS (Krajowej 
Administracji Skarbowej).

Na spotkaniu w Zduńskiej 
Woli Komisja Rewizyjna pod 
przewodnictwem Janka Kosa 
pozytywnie oceniła prace Zarzą-
du, a delegaci przyjęli sprawoz-
dania i udzielili Absolutorium Za-
rządowi za 2022 rok. 

Spotkanie 
służy również 
ewangeliza-
cji delegatów 
i członków 
stowarzysze-
nia, a także 
kształtowanie 
dojrzałej po-
stawy wiary. 
Nad formo-
waniem tego 
ś rodow iska 
czuwa ks. Sła-
womir Zyga 
– Asystent Kościelny stowa-
rzyszenia przekazując żywe 
treści duszpasterskie, służąc 
kapłańską posługą przy oł-
tarzu, oraz odczytywaniem i 
wyjaśnianiem Bożego Słowa 
w homilii, a także akcentowa-
nie roli Kościoła jako zbawczej 
wspólnoty wierzących na spo-
tkaniach tej społeczności.

W wolnych chwilach 
uczestnicy wymieniają swoje 
poglądy i dyskusją na różne 
tematy , łącznie z problemami 
w zakładach pracy w proce-
sie dużej transformacji branży 

energetycznej. 
Sobotni dzień 

zapoznawania 
się z dorob-
kiem duchowe-
go dziedzictwa 
tym razem zo-
stał realizowa-
ny w parafiach 
Piotrkowa Try-
buna l sk i ego 
miasta w cen-
tralnej Polsce 
z bogatą histo-
rią. Organiza-

cyjną opiekę nad tym wyda-
rzeniem i programem przyjął 
Ryszard Łopaciński przewod-
niczący OT działający na tym 
terenie. (poniżej opis Wizyta 
w Piotrkowie) 

Zakończenie było w Zduń-
skiej Woli – „Pogodnym Wie-
czorem” połączonym z kolacją 
smacznie przygotowywaną,  
z pełnym zaangażowaniem 
naszego duszpasterza w par-
ku przy grillu. Ci co uczestni-
czyli - doświadczali radości, 
serdeczności przy śpiewie  
i wypieczonych smakołykach 
kunsztownie z sercem przy-
rządzonych. 	         

Mirosław Pietrzyk 
Członek KSE „Nazaret” 

„Bo ci przodkowie, ci nasi starzy, 
Brali hart ducha od Twych ołtarzy.
Rozumni w radzie, bitni na wojnie, 
Cały swój zawód wiedli dostojnie.”

L. Kondratowicz 
(Wł. Syrokomla)  
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Wizyta w Piotrkowie

W pierwszą sobotę czerw-
ca zaangażowani w duszpa-
sterską wspólnotę energetycy 
na wycieczce zapoznawali się 
z historią 800 letniego Piotr-
kowa Trybunalskiego wiel-
ce zasłużonego dla Polski  
w kształtowaniu parlamenta-
ryzmu, prawnego i społecz-
nego porządku Rzeczypospo-
litej. To w tym historycznym 
mieście ukształtował się Sejm 

Polski na Zjeździe General-
nym w Piotrkowie 1493 r.  

W tym miejscu 1578 został 
powołany przez króla Stefa-
na Batorego Trybunał Koron-
ny dla Wielkopolski czyli sąd 
państwowy złożony z sędziów 
wybieranych co roku na sej-
mikach, który rozpatrywał 
apelację od wyroków sądów 
grodzkich, ziemskich i podko-
morskich oraz spraw przeciw-
ko urzędnikom administracji 
zaniedbującym obowiązki. 

Nie jestem wstanie w tej 
krótkiej relacji przedstawić 
historyczny dorobek pokoleń 
i całe wielorakie bogactwo… 
Kunsztownie i finezyjnie z wy-
branymi elementami bogatej 
historii zapoznawał zebranych 
kierownik Centrum Informa-
cji Turystycznej w Piotrkowie,  
a zarazem zamiłowany w histo-
rii wykładowca uniwersytetu, 
autor wielu publikacji i opraco-
wań naukowych dr Błażej Ce-
cota. O poziomie tego spotka-
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nia w Trybunalskim Grodzie 
najlepiej świadczyły wygłasza-
ne opinie i zadowolenie zauro-
czonych uczestników. 

Nawiedzanie pięknych bo-
gatych historią świątyń wta-
jemniczało grupę w kształtu-
jącą się duchowość naszych 
przodków. Jako duszpaster-
stwo zawodowe poznaliśmy 
i zobaczyliśmy historyczny 
dorobek tworzony w kościele 
chociażby przez cechy zawo-
dowe mieszczan i ich zaan-
gażowanie. Zgromadzonym 
dostarczało niezapomnia-
nych refleksji nad naszą re-

lacją do Kościoła 
budując świado-
mość duchowości. 
Nie można tutaj nie 
zaznaczyć tej życz-
liwości i serdeczno-
ści okazywanej nam 
przez duchownych, 
a zarazem opieku-
nów odwiedzanych 
sanktuariów.

Energetycy w tym 
dniu odwiedzili blisko 
siebie wybudowane 
świątynie wokół Ryn-
ku Trybunalskiego.

Były to:
· Podominikański kościół 

pod wezwaniem Św. Jacka 
i Św. Doroty z kaplicą Matki 
Bożej Różańcowej

· Bazylika Mniejsza - p.w. 
Św. Jakuba Apostoła w Piotr-
kowie Tryb. z gł. ołtarzem pw. 
Zaśnięcia Matki Bożej 

· Kościół OO. Jezuitów p.w. 
Św. Franciszka Ksawerego 
- Sanktuarium Matki Bożej 
Trybunalskiej

· Klasztor   OO. Bernardy-
nów p.w. Znalezienia Krzyża 
Św.- Sanktuarium Matki Bo-
żej Piotrkowskiej

· Kościół Akademicki Pa-
nien Dominikanek pw. Matki 
Bożej Śnieżnej gdzie cele-
browaliśmy Eucharystię dla 
energetyków 

W nawiedzeniach budowli 
sakralnych nasi energetyczni 
przedstawiciele w tym grodzie 
podnosili swoją historyczną 
świadomość i poznawali bo-
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gactwo kultu maryjnego jaki 
towarzyszył reprezentantom 
naszego narodu, którzy zjeż-
dżali do tego miejsca na obra-
dy . W tych pięknych zabytko-
wych świątyniach odczytywali 
te najważniejsze treści wpisa-
ne w bogate dziedzictwo Pol-
ski.  Zrozumienie tej sukcesji 
i jej bogactwa duchowego 
nam przekazanego to wielki 
dorobek naszej polskiej kul-
tury, która została zapisana w 
takich miejscach. Tutaj zgro-
madzeni pamiętali, że na ma-

ryjności został ukształtowany 
Rycerz Niepokalanej, patron 
i wielki orędownik przed Bo-
giem elektryków, energety-
ków i elektroników.    

Dlatego w rozważaniach 
tajemnic różańcowych cele-
browanych w maryjnych sank-
tuariach Piotrkowa Trybunal-
skiego delegaci energetyków 
wsłuchiwali się w zapisane 
myśli Maksymiliana Marii Kol-
bego. Ta wspaniała duchowa 
wspólnota energetyków po-
czuła radość tego pięknego 

spotkania, bogatego w dary 
Ducha Świętego, który oży-
wiał tą zaangażowaną aktyw-
ność ukazując bogate relacje 
i odkrywając Bożą obecność 
ubogacającą każdego - praw-
dziwą miłością, rzeczywistym 
dobrem i nieprzemijającą na-
dzieją - wzmacniając Świętą 
Łaską.

Ryszard Łopaciński
OT KSE „Nazaret” w Łodzi

Duszpasterz KSE Nazaret  Oddziału Terenowego Zamość

 Ks. Artur Sokół urodził się 
w Zamościu 05 czerwca 1975 
roku. Uczęszczał do Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Elizy 
Orzeszkowej w Zamościu, na-
stępnie ukończył Technikum 
Rolnicze. Pochodzi z para-
fii katedralnej w Zamościu. 
Święcenia kapłańskie przyjął 
9 czerwca 2001 roku z rąk J.E 
Ks. Bpa Jana Śrutwy w Kate-
drze Zamojskiej. Jako motto na 
służbę Bogu i ludziom przyjął 
słowa św. Tomasza Apostoła: 

„Pan mój i Bóg mój”. Pierwszą 
jego placówką duszpasterską 
było Sanktuarium Matki Bożej 
Szkaplerznej w Tomaszowie 
Lubelskim, gdzie pracował do 
23 czerwca 2008 roku. Tego 
dnia został skierowany jako 
wikariusz przez J.E. Ks. Bpa 
Wacława Depo do Parafii Du-
cha Świętego w Hrubieszowie, 
gdzie pełnił miedzy innymi 
funkcje kapelana Hufca ZHP 
Hrubieszów. 17 sierpnia 2013 
roku został skierowany przez 
J. E Ks. Bpa Mariana Rojka 
na urząd wikariusza do Pa-
rafii Matki Bożej Różańcowej  
w Lubyczy Królewskiej.  
Z dniem 17 sierpnia 2016 roku 
został mianowany na urząd 
proboszcza parafii Opatrzno-
ści Bożej w Bondyrzu, zaś 24 
września 2020 roku stosownie 
do potrzeb duszpasterskich 
Diecezji Zamojsko – Luba-
czowskiej został mianowany 
przez J.E ks. Bpa Mariana 
Rojka duszpasterzem Energe-
tyków na terenie całej diecezji.

Od młodych lat uczestni-
czył jako pątnik w pieszych 

pielgrzymkach na Jasną 
Górę. Odbył ich w sumie 20 
razy pełniąc różne funkcje. 
Na początku jako porządko-
wy grupy, później jako kleryk 
odpowiedzialny za liturgię 
Mszy świętych i nabożeństw, 
a jako kapłan był duszpa-
sterzem grupy tomaszow-
skiej oraz w późniejszych 
latach Główny Szef Porządku 
odpowiedzialny za logistykę 
pielgrzymki. Wędrując na 
Jasną Górę odczytywał swoje 
powołanie i ukochanie Maryi, 
której również poświęcił swoją 
pracę magisterską opisując 
kult Matki Bożej Odwachow-
skiej z Katedry Zamojskiej.

Pełniąc funkcję duszpa-
sterza Energetyków poznaje 
nowe środowisko do których 
został posłany i pragnie po-
przez różne zadania i spo-
tkania umacniać w wierze 
powierzonych mu ludzi oraz 
realizować zaplanowane 
przedsięwzięcia, które ma na-
dzieję przyniosą błogosławio-
ne owoce. 
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Wspomnienie śp. Haliny Musiał

Droga Halinko, 
Śmierć Twoja pogrążyła nas członków Katolickiego Stowarzyszenia Ener-

getyków „Nazaret” w wielkim smutku i żalu.                                                           
Halina Musiał urodziła się 16 marca 1946 roku – zmarła 2 października 

2022 roku. Pracowała w Zakładzie Energetycznym Gdańsk , rozpoczęła pra-
cę w 1974 roku w Wydziale Rozwoju Sieci. W strukturach Energetyki przepro-
wadzano szereg zmian restrukturyzacyjnych , gdzie bez zmiany stanowiska 
pracy , znajdowała się w zakładzie pod inną nazwą. Na emeryturę przeszła 
23 marca 2008 roku , już z Energa -Operator SA Oddział w Gdańsku. Zaan-
gażowana była w organizacji pielgrzymek na Jasną Górę do Częstochowy. 
Od powstania Duszpasterskiej Wspólnoty Zawodowej Energetyków Elektry-
ków i Elektroników brała czynny udział w spotkaniach, była czlonkiem Komisji 

Rewizyjnej. Za Jej przyczyną pielgrzymi z Energii brali udział w przygotowaniu drogi Krzyżowej 
lub czuwania w nocnych modlitwach w Kaplicy Najświętszej Maryi Panny podczas Pielgrzymek 
Energetyków. 

Droga Halinko spoczywaj w pokoju, niech dobry Bóg i nasz patron Św. Maksymilian mają 
Ciebie w opiece wiecznej.    

Energetycy Gdańska: Bogusława Królikowska, Marian Jaszul

Piotrków Trybunalski o wielu pięknych tradycjach 

Piotrków Trybunalski to 
jedno z większych miast cen-
tralnej Polski, znane przede 
wszystkim ze względu na bo-
gatą historię – było to miejsce 
narodzin polskiej demokracji 
i obywatelskich form sądow-
nictwa. Od połowy XV wieku 
(konkretnie – od roku 1468) do 
lat sześćdziesiątych XVI wie-

ku, a więc niemal przez całe 
stulecie, to właśnie w Piotrko-
wie (który nie nosił wówczas 
swojego przydomka) odbywa-
ły się obrady polskiego parla-
mentu. To w Piotrkowie po raz 
pierwszy zebrały się obydwie 
izby – sejmowa i senacka, 
wraz z trzecim stanem sej-
mującym – królem. W mieście 

nad rzeką Strawą kilkukrot-
nie zresztą, właśnie podczas 
sejmów zwanych elekcyjny-
mi, dokonano wyboru króla 
Polski – koronę uzyskali tu-
taj Jan Olbracht, Aleksander, 
Zygmunt Stary oraz Zygmunt 
August. Mało kto pamięta też, 
że to właśnie w trybunalskim 
grodzie doszło do pierwszych 
hołdów krzyżackich, kilka lat 
po zakończeniu wojny trzy-
nastoletniej. Kiedy w wyniku 
unii lubelskiej miasto straciło 
status sejmowy (nie było już 
centralnym punktem króle-
stwa, którego granice prze-
sunęły się daleko na wschód) 
polscy parlamentarzyści i kró-
lowie nie zapomnieli jednak  
o grodzie nad Strawą i wkrót-
ce, w końcu lat siedemdzie-
siątych XVI wieku Piotrków 
został siedzibą Trybunału Ko-
ronnego, pełniącego rolę naj-
wyższego sądu apelacyjnego 
państwa, zastępując w tej 
prerogatywie samego króla. 

Rynek Trybunalski z fundamentami ratusza, fot. CIT
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Ta niezwykle istotna instytu-
cja funkcjonowała nad Strawą 
ponad dwa wieki, aż do dru-
giego rozbioru Polski, kiedy to 
Piotrków trafił pod władzę… 
Prus (później znalazł się pod 
kontrolą Rosjan, by w czasie 
pierwszej wojny światowej 
trafić pod zarząd Austriaków, 
tak – w Piotrkowie rządzili 
wszyscy trzej zaborcy!).

Z tych czasów świetno-
ści niestety niewiele dotrwa-
ło do naszych czasów – jest 
siedziba królewska, zwana  
w Piotrkowie zamkiem, a bę-
dąca de facto pałacem wieżo-
wym, gdzie obradował senat 
i mieszkał król. Nie ostało się 
jednak nic z budynków pola 
sejmowego, ani dworów ma-
gnackich i biskupich, które 
powstały tu by zapewnić od-
powiednie warunki pobytu ob-
radującym możnowładcom. 
Nie ma siedziby Trybunału 
Koronnego – ratusz został 
rozebrany w drugiej poło-
wie XIX wieku przez Rosjan. 
Mury, które były świadkami 
wspomnianych wyżej waż-

nych wydarzeń, spotkać mo-
żemy za to w piotrkowskich 
świątyniach, wyjątkowo licz-
nych jak na ośrodek średniej 
wielkości. Dość powiedzieć, 
że w centrum miasta zacho-
wały się zabudowania pięciu 
klasztorów! Nad Strawą osie-
dli bowiem dominikanie (zgro-
madzenia męskie i żeńskie), 
jezuici, pijarzy, bernardyni 
oraz franciszkanie. Budynki 
tego ostatniego zgromadze-
nia zostały zniszczone w cza-
sie drugiej wojny światowej, 
na tzw. placu Pofranciszkań-
skim znajdziemy dzisiaj Me-
diatekę Osiemsetlecia (wy-
budowaną z racji obchodów 
800-lecia miasta, które miały 
miejsce w 2017 r.) o nowo-
czesnej kubaturze, pozosta-
łe jednak można podziwiać 
do dzisiaj. Oczywiście, część  
z nich zmieniła swoje pier-
wotne przeznaczenie - w za-
budowaniach popijarskich 
znajdowało się np. więzienie, 
a obecnie, po przebudowie, 
mamy tam lokale usługo-
we. Kościół zaś służy parafii 

ewangelicko-augsburskiej. 
Niemniej jednak, większość 
wspomnianych wyżej klasz-
torów funkcjonuje także dzi-
siaj. Co więcej, stały się one 
domem dla licznych sank-
tuariów. W mieście Piotra 
Własta (legendarnego zało-
życiela grodu) znajdziemy 
bowiem aż sześć cudow-
nych wizerunków maryjnych.  
W kościele bernardyńskim 
funkcjonuje Sanktuarium Mat-
ki Bożej Piotrkowskiej, będą-
cej opiekunką regionu (miej-
sce pielgrzymek i odpustów 
lokalnych), u oo. Jezuitów 
funkcjonuje Sanktuarium Mat-
ki Bożej Trybunalskiej – jest 
to opiekunka polskiego par-
lamentu, korony tego obrazu 
błogosławił jeszcze Jan Pa-
weł II, ale koronacji dokonał 
już Benedykt XVI (w Warsza-
wie, na placu Piłsudskiego). 
Kościół jezuicki stał się celem 
licznych pielgrzymek, orga-
nizowanych, a jakże – na-
wet z polskiego parlamentu!  
W kościele rektoralnym, zwią-
zanym z ss. Dominikankami 
znajduje się natomiast sank-
tuarium Matki Bożej Śnież-
nej, a także nowoczesne 
Centrum Idei ku Demokracji,  

Jezuici i Fara - widok z południa - fot. CIT

Pałac wieżowy w Piotrkowie 
- fot. CIT
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z przeszkloną od góry sceną 
i widownią na blisko dwieście 
osób. W Piotrkowie spotka-
my również wizerunki Matki 
Bożej Ocalenia (szczególnie 
interesująca jest historia od-
nalezienia po latach tegoż wi-
zerunku) w kościele na ulicy 
Śląskiej i Matki Bożej Różań-
cowej w parafii pw. św. Jacka 
i Doroty. Najdłużej czczonym 
wizerunkiem jest jednak obraz 
Zaśnięcia Matki Boskiej, znaj-
dujący się w bazylice mniej-
szej pw. św. Jakuba, znanym 
wśród piotrkowian jako Fara. 
Kult tego obrazu sięga po-
łowy siedemnastego wieku, 
czasów potopu szwedzkiego, 
kiedy to za wstawiennictwem 
Matki Bożej z tegoż wize-

runku miasto miało uniknąć 
gwałtów, morderstw i pospo-
litego złodziejstwa ze strony 
najeźdźcy. Wkrótce miejsce 
stało się celem licznych 
pielgrzymek, a Fara została 
de facto pierwszym piotrkow-
skim sanktuarium maryjnym. 

Piotrków Trybunalski, 
oprócz wspomnianych tu 
walorów związanych z histo-
rią (był też m.in. miejscem 
powstawania Legionów Pol-
skich w czasie pierwszej woj-
ny światowej – odpowiednie 
przewodniki można znaleźć 
na stronie cit.piotrkow.pl),  
a i ważnego ośrodka religijne-
go, jest też miastem licznych 
plenerów filmowych (z bar-
dziej współczesnych kręco-

no tutaj takie słynne polskie 
produkcje jak „Pana Tade-
usza”, „Bitwę Warszawską”, 
„Przedwiośnie”), galerii sztuki 
(szczególnie polecamy Ośro-
dek Działań Artystycznych), 
a także przemysłu motory-
zacyjnego i piwowarskiego. 
Podczas wycieczki nad Zalew 
Sulejowski czy Pilicę warto 
odwiedzić w Piotrkowie ta-
kie miejsca jak Muzeum Lo-
dów, Muzeum Marcepanów, 
Mediatekę oraz Zamek Kró-
lewski, a także Szkło-Dekor, 
gdzie poznamy piotrkowskie 
tradycje hutnicze, obecnie 
zaklęte w postać… bombek 
choinkowych. 

Dr Błażej Cecota

Powstanie Zamojskie 1942-1943 r.

Powstanie na Zamojszczyź-
nie jest wyjątkowe pod każdym 
względem. To drugi największy, 
po powstaniu warszawskim akt 
zbrojnego sprzeciwu w okupo-
wanej wówczas Polsce. Jako 
jedno z nielicznych może po-
szczycić się najmniej stratną  

i skuteczną walką z hitlerowca-
mi w czasie II Wojny Światowej. 
Sprawa wysiedleń ludności za-
mojskiej to nadal bolesna karta 
polskiej historii. Cierpienie ty-
sięcy dzieci i rodzin stworzyło 
ogromne poczucie niesprawie-
dliwości. Tragedia dotknęła po-

nad 100  tysięcy mieszkańców 
powiatu zamojskiego, hrubie-
szowskiego, biłgorajskiego i to-
maszowskiego. Warto uświado-
mić sobie, że liczba ta stanowiła 
ogromny procent nielicznej wów-
czas na tym terenie populacji. 

12 listopada 1942 roku Him-
mler zarządza wcielenie w życie 
pierwszego etapu zasiedlenia 
Polski wschodniej wyselekcjo-
nowaną pod względem ideolo-
gicznym ludnością pochodzenia 
niemieckiego. Dochodzi do ma-
sowych wysiedleń i pacyfikacji 
wiosek na tym terenie. Hitle-
rowcy bezwzględnie rozbijają 
rodziny. Dzielą ludność na kate-
gorie wedle pragmatycznej skali 
własnych potrzeb, uprowadzają 
ponad 30 tysięcy dzieci. Jakie-
kolwiek próby ucieczki, czy też 
oporu karane są śmiercią, czę-
sto na kanwie odpowiedzialności 
zbiorowej, jaką z okrutną konse-

Uroczystości rocznicowe powstania zamojskiego
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kwencją stosowali naziści wobec 
polskiej społeczności. 

Za początek powstania uwa-
ża się starcie zbrojne, które mia-
ło miejsce 29 listopada 1942 
roku pomiędzy plutonem AK 
”Konrada” (Edwarda Lachaw-
ca) z żandarmerią niemiecką. 
Po jednym rannym z każdej ze 
stron, takim stosunkowo łagod-
nym bilansem skończyła się po-
tyczka uważana za początek po-
wstania zamojskiego, będącego 
bezpośrednią reakcją na terror 
jaki wprowadzał okupant. 

Ważnym elementem specyfiki 
powstania zamojskiego był fakt, iż 
jego większość, czyli ponad 80% 
stanowili chłopi. To ważne biorąc 
pod uwagę pewną samowystar-
czalność wsi. Infrastruktura, współ-
praca oraz determinacja stworzyły 
niebagatelnego przeciwnika dla 
hitlerowskiej agresji. 30 grudnia 
1942 roku odbyła się przełomowa 
bitwa pod Wojdą i od tego czasu 

Oddziały Batalionów Chłopskich 
coraz dotkliwiej ukazują swoją sku-
teczność i co ważne umiejętność 
wycofywania się z pola bitwy. 

W noc sylwestrową przywo-
łanych tu lat z sukcesem została 
przeprowadzona akcja „Wieniec 
II”. Operacja skutecznie spara-
liżowała infrastrukturę kolejową 
oraz dała odczuć okupantowi, 
że powstanie zamojskie nie za-
kończy się samoistnie i łagodnie. 
Podwładni Hitlera stosują odpo-
wiedzialność zbiorową. Masowe 
rozstrzelania ludności cywilnej 
przelewają czarę goryczy. Jedną 
z większych potyczek była bitwa 
pod Zaborecznem. Pomimo tego, 
że Powstańcy musieli wycofać 
swoje odziały, skutecznie zadali 
wiele obrażeń, nie tracąc przy tym 
wielu swoich żołnierzy. Było to  
1 lutego 1943 roku, a 10-tego dnia 
tego samego miesiąca odbyła się 
ostania potyczka pod Osuchami. 
Właśnie po tych wydarzeniach 

powstała Kompania Józefowska, 
pierwszy oficjalny i stały oddział 
partyzancki na Zamojszczyźnie. 
22 lutego 1943 roku Hans Frank 
wstrzymuje akcję przesiedleń-
czą. Łącznie z planowanych do 
wysiedlenia 696 wiosek, wskutek 
oporu mieszkańców Zamojszczy-
zny zdołano wysiedlić 293 wioski. 
Z działań partyzanckich wyłania 
się także odrębny wniosek, że 
niekiedy mniejsze, dobrze zor-
ganizowane odziały są o wiele 
skuteczniejsze niż liczne, dobrze 
uzbrojone odziały nie posiadające 
motywacji i dyscypliny. 

Powstanie zamojskie trwale 
wpisało się w karty historii, jest jed-
nak często zapominane. To dosyć 
kuriozalne zważywszy na fakt, że 
należało do powstań udanych, któ-
re zmieniło los bardzo wielu ludzi.

Oprac. Ada Madej 
OT Zamość KSE „Nazaret”

Uroczystości rocznicowe powstania zamojskiego
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